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Myjmy ręce

Niedzielne (15 października) wybory parlamentarne potwierdziły, 
że w Zabrzu obecnie zdecydowanie największą sympatią mieszkań-
ców cieszy się Koalicja Obywatelska, która uzyskała u nas 36,36 
procenta poparcia. Na Prawo i Sprawiedliwość zagłosowało 29,87 
procenta zabrzan, na Trzecią Drogę – 12,54 procenta, Nowa Lewi-
ca zdobyła 10,08 procenta głosów, zaś Konfederacja 7,2 procenta. 
Niestety, mimo bezapelacyjnego zwycięstwa sił liberalnych w Zabrzu, 
nasze miasto nie będzie miało w obecnej kadencji żadnego parlamen-
tarzysty. Dotychczasowy poseł – Tomasz Olichwer zajął w okręgu pią-
te miejsce na liście KO, tymczasem do sejmu dostało się czterech 

kandydatów tego ugrupowania. Z kolei startujący do senatu niezależ-
ny Mariusz Wójtowicz (szef Szpitala Miejskiego) przegrał z kretesem 
wyborczy wyścig właśnie z kandydatką KO – dotychczasową senator 
Haliną Biedą (nauczycielka z Bytomia). Bezapelacyjnie największą re-
kordzistką w całym okręgu okazała się była minister edukacji Krysty-
na Szumilas, przy nazwisku której swój „krzyżyk” postawiło ponad 50 
tysięcy mieszkańców. O ile w wyborach wzięło udział 65,44 procen-
ta uprawnionych do głosowania, to w organizowanym równocześnie 
w lokalach wyborczych referendum wypowiedziało się zaledwie 33,06 
procenta uprawnionych zabrzan... 

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Sejm nie dla Tomasza Olichwera, senat nie dla Mariusza Wójtowicza. 
Mimo rekordowej frekwencji, nasze miasto wciąż „uśpione”

Zabrze bez parlamentarzysty

51-letni robotnik zginął 
przy modernizacji torowiska 
tramwajowego. Przygniotła 
go rura, która spadła na 
niego z wysokości. Dramat 
– niestety w dwóch aktach 
– rozegrał się w poniedzia-
łek około godz. 16 przy gra-
nicy Zabrza oraz Rudy Ślą-
skiej. Drugi z rannych został 
przewieziony do szpitala. Na 
miejscu lądował śmigłowiec 
pogotowia.

Ekipa pracowała przy wymia-
nie rur kanalizacji podziemnej 
biegnącej przy torowisku. Jedna 
z nich została podwieszona do 
łyżki koparki i uniesiona w gó-

rę. W tym właśnie momencie 
nadjechał tramwaj i uderzył 
w końcówkę podniesionej rury, 
wystającą nad torowiskiem. 
– Obydwaj mężczyźni zostali 
uwolnieni spod ciężaru przez 
resztę ekipy budowlanej. Gdy na 
miejsce dotarły nasze zastępy, 
51-latek był przytomny i spokoj-
nie oczekiwał na służby medycz-
ne w roboczym busie. W pew-
nym momencie zasłabł i stracił 
przytomność. Strażacy podjęli 
akcję reanimacyjną, kontynu-
owaną potem przez załogę po-
gotowia. Niestety, człowiek ten 
zmarł na miejscu – relacjonuje 
Wojciech Strugacz z komendy 
straży pożarnej w Zabrzu.  (pej)

Robotnika spod rury wydostano przytomnego, ale po chwili zmarł 

Dramat na budowie
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PREZYDENT MIASTA ZABRZE
informuje, że

wykaz nr 8/D-SP/2023 

nieruchomości stanowiących własność Skarbu Państwa zlokalizowanych w Zabrzu  
przeznaczonych do dzierżawy w drodze bezprzetargowej, podany jest do publicznej 

wiadomości na tablicy ogłoszeń Wydziału Zarządzania Mieniem na IV piętrze budynku 
Urzędu Miejskiego w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazu publikowana jest  w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem:
https://bip.miastozabrze.pl/engine//bip/3/0

w menu przedmiotowym:  wykazy nieruchomości – dzierżawa

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w menu przedmiotowym: wykaz nieruchomości przeznaczonych do obrotu.

O G Ł O S Z E N I E

Czy władze Zabrza od-
powiadają za powracający 
problem odoru zalewają-
cego Śródmieście i Zand-
kę, czy może wręcz prze-
ciwnie, robią wszystko co 
tylko można w obecnych 
uwarunkowaniach praw-
nych? Temat ten już wie-
lokrotnie poruszaliśmy na 
naszych łamach, zaś prze-
prowadzona za kilkana-
ście milionów złotych (nie 
pochodziły z budżetu mia-
sta) hermetyzacja prywat-
nego zakładu segregacji 
odpadów przy ul. Cmen-
tarnej nie do końca roz-
wiązała problem. Przy 
okazji zakończonej już 
kampanii wyborczej do 
parlamentu sprawa nagle 
powróciła za sprawą rad-
nego Kamila Żbikowskie-
go i kandydatów Nowej 
Lewicy, którzy postanowi-
li zbić kapitał polityczny 
właśnie na tej sprawie. 
Tymczasem o operatyw-
ności i determinacji obec-
nych władz miejskich 
Zabrza w rozwiązywaniu 
problemu odoru mówią 
już krajowi politycy, zaś 
w piśmie wywodzącego 
się z Platformy Obywatel-
skiej senatora Stanisła-
wa Gawłowskiego do mi-
nister klimatu, działania 
zabrzańskiego samorządu 
są wręcz przedstawiane 
za wzór w sytuacji braku 
konkretnych przepisów 
antyodorowych. 

W ubiegłym tygodniu na 
Zandce zorganizowano konfe-
rencję prasową komitetu wy-
borczego Nowej Lewicy oraz 
stowarzyszenia Lepsze Zabrze 
pod tytułem Jak pozbyć się odo-
ru śmieci w Zabrzu? Mimo pra-
sowego charakteru wydarzenia 
i wieloletniego zaangażowania 
redakcji GŁOSu w nagłaśnia-
niu problemu mieszkańców, 
nie zaproszono nas na spo-
tkanie, a już po nim przesłano 
komunikat  do wykorzystania. 
„Mimo deklarowanych od 10 
lat zapewnień władz miasta 
o rychłym rozwiązaniu proble-
mu, wciąż jest on odczuwalny. 

Jako stowarzyszenie i klub 
radnych Lepsze Zabrze wielo-
krotnie podejmowaliśmy ini-
cjatywy zbadania faktycznych 
przyczyn i przyspieszenia środ-
ków zaradczych. Między inny-
mi złożyliśmy projekt uchwały 
w sprawie powołania w radzie 
miasta doraźnej komisji, która 
miała się tym zająć. Niestety 
władze miasta z niezrozumia-
łych powodów zablokowały 
naszą inicjatywę” – czytamy 
w komunikacie. W podobnym 
tonie wypowiadało się na spo-
tkaniu kilku kandydatów lewi-
cy do sejmu, w tym zabrzanin 
Kasper Piechatzek.

Tymczasem nasi Czytelnicy 
interesujący się polityką kra-
jową i wertujący pisma skła-
dane w polskim parlamencie, 
również w ostatnim czasie 

zwrócili nam uwagę na treść 
oświadczenia złożonego przez 
niezrzeszonego senatora mi-
nionej kadencji – Stanisława 
Gawłowskiego z Koszalina 
(komitet wyborczy Demo-
kracja Obywatelska) z 20 
września, skierowanego do 
minister klimatu i środowi-
ska Anny Moskwy. W piśmie 
tym senator porusza ogólno-
polski – a nie tylko zabrzań-
ski – problem odoru śmiecio-
wego. Co jednak najbardziej 
znamienne, opisując utrapie-
nia zabrzan w tym temacie, 
chwali obecne władze miasta. 
„Mieszkańcy Zabrza od wie-
lu lat zmagają się z nieprzy-
jemnymi zapachami pocho-
dzącymi ze zlokalizowanych 
na terenie miasta instalacji 
przetwarzania odpadów. In-

stalacje te eksploatowane 
są na podstawie pozwoleń 
zintegrowanych udzielonych 
przez marszałka wojewódz-
twa śląskiego, a uprawnienia 
kontrolne w tym zakresie 
posiadają przede wszystkim 
marszałek województwa oraz 
wojewódzki inspektor ochro-
ny środowiska. Pomimo wie-
lokrotnie składanych przez 
władze miasta wniosków 
o rozważenie przez te organy 
możliwości cofnięcia pozwo-
leń zintegrowanych bądź wy-
dania decyzji wstrzymującej 
działalność tych instalacji, 
w dalszym ciągu działają one 
bez zakłóceń. (…) Co praw-
da dzięki naciskom ze strony 
władz miejskich udało się 
skłonić właścicieli tych in-
stalacji do podjęcia szeregu 
działań zmierzających do 
zmniejszenia skali problemu 
uciążliwych dla mieszkańców 
zapachów, jednak skuteczne 
rozwiązanie tego problemu 
wymaga inicjatywy ze stro-
ny władzy centralnej, a także 

podjęcia działań systemo-
wych. O problemach miesz-
kańców Zabrza informowani 
byli także posłowie, do któ-
rych prezydent Zabrza jesie-
nią zeszłego roku zwróciła się 
z prośbą o podjęcie inicjaty-
wy ustawodawczej w zakre-
sie wprowadzenia na terenie 
Polski przepisów prawa doty-
czących norm zapachowych, 
wprowadzenia przepisów pra-
wa określających wymagania 
dla mechanicznego i biolo-
gicznego przetwarzania odpa-
dów komunalnych i innych 
wytwarzanych odpadów (…). 
Do dnia dzisiejszego ani ten 
apel skierowany do posłów, 
ani inne wnioski i prośby kie-
rowane do władz nie zaowo-
cowały podjęciem działań 
legislacyjnych w przedsta-
wionym zakresie.” – twierdzi 
senator Gawłowski. 

I tu duże zaskoczenie, bo 
zaledwie kilka miesięcy temu 
zabrzański (były już) poseł 
Tomasz Olichwer oświadczył 
podczas sesji Rady Miasta, iż 
w imieniu Koalicji Obywatel-
skiej złożył do laski marszał-
kowskiej projekt nowelizacji 
prawa odorowego! Czyżby 
jednak zapowiedzi nie zosta-
ły zrealizowane, skoro par-
lamentarzysta izby wyższej 
wywodzący się z tego samego 
środowiska nic o tym nie wie? 
– Oczywiście, że projekt został 
złożony w sejmie. Sam go pod-
pisywałem. Wystarczy przej-
rzeć nagranie mojej wspólnej 
konferencji w Sejmie z Bory-
sem Budką w tej sprawie albo 
zapytać jego samego – poinfor-
mował nas Tomasz Olichwer 
poproszony o komentarz. Zaś 
w gorączkowym dla KO, po-
wyborczym czasie, nie udało 
nam się nawiązać kontaktu 
z posłem Budką. Jeśli jed-
nak ugrupowanie to przejmie 
władzę w kraju – a wiele na 
to wskazuje – pozostaje mieć 
nadzieję, że projekt ów szybko 
zostanie zamieniony na obo-
wiązujące prawo i realnie oraz 
definitywnie rozwiąże to utra-
pienie nie tylko zabrzan. (pej)

Senator z Koszalina chwali zabrzańskie władze za walkę 
z fetorem, a radny Żbikowski wraz z lewicą wręcz przeciwnie

Jaka jest prawda?
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Znamy już wyniki głosowania mieszkańców 

na projekty w ramach X edycji Zabrzańskiego 

Budżetu Obywatelskiego. W głosowaniu, które 

trwało od 11 do 28 września br., wzięło udział 

prawie 16 tys. zabrzan, którzy łącznie oddali 28 

tys. 491 głosów.

Tym razem w ramach budżetu partycypacyjnego 
do podziału było ponad 6 mln 600 tys. zł. Kwota ta 
podzielona została na 21 puli dzielnicowych oraz 
pulę ogólnomiejską o wartości 1 mln zł. Głosowaniu 
mieszkańców poddano 79 wniosków – siedem ogól-
nomiejskich oraz 72 projekty dzielnicowe. Wpłynęło 
15 825 ważnych kart do głosowania, w tym 15 319 
oddanych elektronicznie oraz 506 w formie papiero-
wej karty do głosowania. Łącznie zabrzanie oddali 28 
tys. 491 głosów na poszczególne projekty bowiem 
każdy mieszkaniec miał prawo wskazać po jednym 
projekcie ogólnomiejskim i jednym dzielnicowym.

Najwięcej głosów zdobył ogólnomiejski projekt 
„Sportowe Osiedle Kotarbińskiego – boisko wielo-
funkcyjne – etap III”, na który zagłosowało w sumie 
3036 osób. Drugi z projektów ogólnomiejskich, 
który zostanie zrealizowany w ramach X edycji 
ZBO otrzymał 2841 głosów. Za kwotę 500 tys. zł 
powstanie linarnium oraz zestawy wspinaczkowe 
dla dzieci i młodzieży w Parku im. Powstańców Ślą-
skich przy ul. Czołgistów.

Wśród projektów dzielnicowych najwięcej gło-
sów zdobył projekt Centrum Południe pn. „Ogól-
nodostępne boisko do koszykówki i siatkówki 
w ZCKOiZ oraz klasa pod chmurką przy SP nr 15 
wraz z monitoringiem zewnętrznym”, na który 

Małgorzata Mańka-Szulik, 
prezydent Zabrza

– Realizacja budżetu obywa-

telskiego w naszym mieście po-

twierdza, że zabrzanie aktywnie 

włączają się w życie miasta, a w 

szczególności swoich dzielnic 

i osiedli. Ponadto są dobrze zin-

tegrowaną społecznością, która 

chce i potrafi wykorzystać każ-

dą sposobność do poprawienia 

jakości życia w najbliższym oto-

czeniu. W X edycji Zabrzańskiego 

Budżetu Obywatelskiego miesz-

kańcy zgłosili wiele ciekawych 

pomysłów. Dwadzieścia osiem 

z nich zostanie zrealizowanych. 

Jestem przekonana, że następne 

edycje budżetu obywatelskiego 

dadzą możliwość wyboru ko-

lejnych kreatywnych pomysłów 

i już dzisiaj zachęcam Państwa 

do wzięcia w nich udziału.

X edycja Zabrzańskiego Budżetu Obywatelskiego – wyniki głosowania

MIESZKAŃCY WYBRALI

P R O M O C J A

zagłosowały 1 433 osoby. Za nim uplasował 
się projekt zgłoszony w dzielnicy Osiedle 
Tadeusza Kotarbińskiego – „Remont chodni-
ków na os. T. Kotarbińskiego”, na który swój 
głos oddały 1424 osoby. Trzecie miejsce pod 
względem liczby oddanych głosów zajął pro-
jekt pn. „Sportowe podwórko przy Szkole 
Podstawowej nr 43”, na który w Śródmieściu 
zagłosowało 685. 

Do projektu uchwały budżetowej na rok 
2024 zostanie ostatecznie wpisanych 28 wy-
branych przez mieszkańców Zabrza projek-
tów – dwa ogólnomiejskie i 26 w poszczegól-
nych dzielnicach miasta.

Szczegółowe wyniki głosowania w X edycji 

Zabrzańskiego Budżetu Obywatelskiego znaj-

dziecie Państwo na www.miastozabrze.pl  

Ze sportostrady, powstałej w ramach budżetu obywatelskiego, najchętniej ko-
rzystają dzieci.

Od kilku lat systematycz-
nie spada zainteresowanie 
mieszkańców Zabrzań-
skim Budżetem Obywatel-
skim. Nie tylko zmniejsza 
się liczba zgłaszanych pro-
jektów przez społeczników 
i radnych dzielnicowych, 
ale przede wszystkim co-
raz mniej osób bierze 
udział w elektronicznym 
głosowaniu. Na niewiele 
zdało się dopuszczenie do 
niego osób niezameldowa-
nych w gminie, jak i nie-
pełnoletnich. Trudno więc 
po dekadzie trwania tego 
projektu nie zadać pytań 
o to, czy dotychczasowa 
formuła się nie wyczer-
pała i jak ją ewentualnie 
zmodyfikować, by stała się 
na powrót atrakcyjna? Na 
razie pomysłów brak, choć 
też póki co nikt w ogóle 
nie zainicjował publicznej 
dyskusji na ten temat. 
A wydaje się ona koniecz-
na, gdyż tylko w ostatniej 
puli do wydania przezna-
czono 6,6 mln zł. Czy do-
chodzimy do momentu, 
w którym wydatkowane 
one będą nieco na siłę?

Coraz więcej społeczników 
i samorządowców zaczyna po-
woli dostrzegać to wyzwanie 
w kontekście ogłoszonych wła-
śnie przez gminę wyników 10. 
edycji. Przed rokiem mieszkań-
cy mogli wybierać spośród po-
nad stu propozycji – projektów, 
a w tym roku było ich już tylko 
79. Wówczas głos oddało około 

20 tysięcy osób, obecnie aż o 4 
tysiące mniej. W efekcie coraz 
mniejsza liczba głosów oddana 
na dany projekt wystarcza do 
odniesienia zwycięstwa i wdro-
żenia pomysłu inwestycyjnego 
w życie z naszych wspólnych 
pieniędzy. – Jeszcze chwilę, 
a projekty obywatelskie będzie 
wygrywać głosowanie jednej ro-
dziny wraz z ich bliskimi i zna-
jomymi – mówili z przekąsem 
radni miejscy i dzielnicowi, 
w kuluarach niedawnego po-
siedzenia komisji rewizyjnej 
Rady Miasta. Odbywało się ono 
w dniu ogłoszenia najnowszych 
wyników. – To jednak musia-
łaby być jakaś wielopokolenio-
wa rodzina. Bowiem zgodnie 
z obowiązującym regulaminem, 
projekt musi mieć wsparcie co 
najmniej 50 osób – twierdzi Eu-
geniusz Mizerski, który z ramie-
nia prezydent Zabrza nadzoruje 
w Urzędzie Miejskim organiza-
cję i samo głosowanie budżetu 
obywatelskiego. Ale i on nie 
kryje zaniepokojenia nasilającą 
się tendencją. Gotowej recep-
ty na zaradzenie problemu nie 
ma, ale przekazaliśmy mu nasze 
spostrzeżenia co do przyczyn 
takiego stanu rzeczy. 

Po pierwsze, o ile początkowo 
budżet obywatelski był dobro-
wolną inicjatywą zabrzańskiego 
samorządu, o tyle teraz jest on 
ustawowym obowiązkiem zapi-

sanym w polskim prawie. Nikt 
z mieszkańców nie będzie się 
już obawiał, że gmina zarzuci 
pomysł z powodu spadającej 
frekwencji czy małej ilości pro-
jektów. 

Po wtóre, składanie wniosków 
bynajmniej nie należy do naj-
prostszych. Wiemy to doskona-
le, bo przed rokiem dziennikarz 
GŁOSu sam złożył takowy 
w imieniu redakcji i schroniska 
dla zwierząt, proponując po-
stawienie wielu małych koszy 
na śmieci i psie odchody we 
wszystkich dzielnicach miasta. 
Sam formularz zawiera powie-
lające się pytania, czasem spra-
wiające wrażenie wymyślanych 
na siłę i wymuszających udo-
wodnienie, że inicjatywa jest 
konieczna i pożyteczna. Ktoś 
bez zacięcia i polotu pisarskie-
go, może się zniechęcić. 

W naszej ocenie najbardziej 
wąskim gardłem jest bardzo 
konkretny punkt procedury 
naboru wniosków. Otóż nie 
wystarczy mieć pomysł, znaleźć 
dla niego lokalizację na gruncie 
gminnym, oszacować koszty 
(skąd zwykły człowiek ma wie-
dzieć co i ile kosztuje w inwe-
stycjach?) i rozpisać to na akty 
niczym w scenariuszu teatral-
nym, ale musi jeszcze uzyskać 
akceptację wydziału lub jednost-
ki samorządowej, która docelo-
wo przejmie bieżące utrzymanie 

danej inwestycji po jej oddaniu 
do użytku. I tu zaczynają się 
schody, bo takiej „instytucji” 
przybędzie obowiązków i usług 
do wykonania, a niekoniecznie 
pieniędzy na ten cel. A jeśli już 
coś skapnie, to i tak zbyt mało, 
by wystarczyło na załatanie 
wszelkich dziur budżetowych. 
Wiedzą o tym naczelnicy, dy-
rektorzy i kierownicy, w efekcie 
wymyślają różne formalne prze-
szkody dla wnioskodawców. 
Choć nasz dziennikarz wiele 
w życiu widział i przeszedł, 
uodparniając się na urzędnicze 
przeszkody, sam popadł w nie-
małe zwątpienie. Otóż bowiem 
dyrektor Miejskiego Zarządu 
Dróg zażądała od nas… wy-
kazu numeru kilkuset działek 
gminnych, na których miałyby 
stanąć owe kosze na śmieci. 
I na nic się zdało tłumaczenie, 
iż w myśl projektu o lokali-
zacji zdecydują poszczególne 
rady dzielnic, które najlepiej 
znają specyfikę swych terenów 
i wiedzą, gdzie takich koszy dla 
spacerowiczów brakuje. Koniec 
końców, musieliśmy podjąć in-
terwencję „na samej górze”, by 
przełamać blokadę. A ilu ludzi 
odbije się od takich urzędni-
ków i w poczuciu bezradności 
zrezygnuje ze składania projek-
tu? Oszacowanie skali takich 
nieformalnych odmów niestety 
jest niemożliwe. 

Ostatnim zaś elementem tej 
układanki jest coraz większy 
kłopot z fizycznym wykonaniem 
wygranych inwestycji z powodu 
wzrastających cen na rynku bu-
dowlanym i usług. Coraz częściej 
kwota zwycięskiego projektu 
uznana przez urzędników w da-
nej chwili za realną, już po kilku 
miesiącach staje się niewystar-
czająca. W efekcie procedury się 
ślimaczą, a ogłaszane przez mia-
sto przetargi kończą się fiaskiem. 
Przy tych najbardziej cennych 
inicjatywach prezydent Małgo-
rzata Mańka–Szulik podejmuje 
decyzję o dofinansowaniu danej 
inicjatywy z osobnej puli inwe-
stycyjnej miasta (np. zrobiono 
tak w przypadku sportostrady na 
os. Janek), ale to są sytuacje wy-
jątkowe. Muszli koncertowej na 
os. Kopernika od kilku ładnych 
lat nie da się wybudować…

Temat więc, jak widać, jest 
bardzo złożony. Pozostaje mieć 
nadzieję, że władze miasta 
wspólnie z radnymi zdołają 
rzucić budżetowi obywatelskie-
mu jakieś koło ratunkowe. Bo 
wartość – i to nie koniecznie 
ta materialna – tego projektu, 
jest trudna do przecenienia. 
ZBO już bowiem zmienił na 
lepsze krajobraz infrastruktu-
ralny wszystkich części miasta 
i sprawił, że lokalne społeczno-
ści doczekały się wymarzonych 
inwestycji osiedlowych.  (pej)

Głosujących coraz mniej
Czy po dekadzie funkcjonowania nasz budżet obywatelski ma jeszcze sens? 
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Czy otoczenie szykującej 
się do startu w wyborach na 
prezydenta – Aliny Nowak (na 
zdjęciu) próbuje na siłę wykre-
ować Zabrze jako niebezpiecz-
ne miasto, w którym dochodzi 
do groźnych zdarzeń, a nawet 
w którym grasuje domniema-
ny pedofil zaciągający dzieci 
do samochodu? Pierwotnie 
myśleliśmy, że mamy do czy-
nienia li tylko z brakiem profe-
sjonalizmu osób publikujących 
pewne informacje na lokalnych 
portalach i w serwisie społecz-
nościowym, ale coraz więcej 
przesłanek świadczy o tym, że 
może to być celowe działanie. 
Niestety, pewną niechlubną 
rolę odegrał w tej historii wy-
wodzący się z Zabrza były radny 
Skutecznych dla Zabrza – Łu-
kasz Pach (na zdjęciu pierwszy 
z lewej), obecnie główny dyrek-
tor Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego w Katowicach. 

Alina Nowak jest byłą, wieloletnią 
dyrektorką Powiatowego Urzędu Pracy 
w Zabrzu. Związana pierwotnie z par-
tią Zbigniewa Ziobry Solidarna Pol-
ska, kilka lat temu zdecydowała się na 
karierę polityczną i została wicemini-
strem pracy w rządzie Prawa i Sprawie-
dliwości. Długo jednak nie porządziła, 
bo w ramach akcji „odchudzania” Rady 
Ministrów  została zdymisjonowana. 
Nowak miękko wylądowała jednak 
na dyrektorskim stanowisku w spółce 
samorządowej Koleje Śląskie, piastu-
jąc jednocześnie mandat radnej sejmi-
ku wojewódzkiego z ramienia PiS. Pół 
roku temu – ku zaskoczeniu obserwato-
rów krajowej i regionalnej polityki – ra-
dykalnie zmieniła poglądy i przyłączyła 
się do kilkuosobowej wolty w sejmiku 
i wraz z urzędującym marszałkiem Ja-
kubem Chełstowskim, obaliła rządy PiS 
w wojewódzkim samorządzie, przeka-
zując je w ręce Koalicji Obywatelskiej, 
a nawet finalnie wstępując niedawno 
do jej klubu. Tę zmianę frontu, i to 
o 180 stopni, niedawnej „ziobrystki” 
opisały w ostatnich dniach dwa duże 
portale informacyjne, twierdząc jakoby 
Alina Nowak przymierzała się do startu 
w wyborach prezydenckich w Zabrzu 
z poparciem właśnie PO…

Zaszczuty „pedofil”

Faktycznie, od kilku miesięcy Ali-
na Nowak nieustannie zdaje w swych 
mediach społecznościowych relacje 
ze swego udziału w niezliczonych wy-
darzeniach zabrzańskich festynach, 
otwarciach, piknikach i zawodach, 
dyskretnie przemilczając swą „zio-
browską” przeszłość. W kuluarach 
samorządu niemal otwarcie jest typo-
wana na murowaną kandydatkę do 
wyścigu o fotel prezydenta Zabrza. 
W tym kontekście tajemnicą poliszy-
nela jest, iż jej para-medialne zaplecze 
to dwie grupy tematyczne na facebo-
oku – W Zabrzu (ma też swój portal 
informacyjny) oraz Zabrze24.info, 
a także lokalny portal nieukazujących 
się już na rynku wydawniczym Nowin 
Zabrzańskich. 

Pod koniec września właśnie na 
grupie Zabrze24.info ukazała się 
alarmująca informacja: „Info od czy-
telniczki: W okolicach SP 42 w Za-
brzu i wiaduktu łączącego osiedle 
Hermisza i Kopernika porusza się żół-
tym citroenem mężczyzna i proponu-
je dzieciom przejażdżkę samochodem. 
Dzieci wabi pieskami, które rzekomo 
ma w samochodzie! Porozmawiajcie 
ze swoimi dziećmi i uważajcie! Infor-
mację potwierdziliśmy swoimi kana-
łami”. 

W jaki sposób twórcy grupy po-
twierdzili owe informacje powodu-
jąc ogromny zamęt informacyjny na 
innych grupach dyskusyjnych o mie-
ście i siejąc panikę wśród rodziców? 
Trudno ocenić, bo na pewno nie na 
policji. – Żaden rodzic, żadne dziecko, 
ani żaden ich wychowawca lub opie-
kun nie złożył zawiadomienia o po-
dejrzeniu popełnienia przestępstwa. 
Nie było też nikogo, kto by w spo-
sób wiarygodny opowiedział nam, że 
znane mu dziecko było przedmiotem 
jakiejkolwiek napaści czy podstępne-
go wciągania do samochodu – powie-
dział nam Sebastian Bijok, rzecznik 
prasowy komendy policji w Zabrzu. 
Jednak mimo braku zawiadomienia 
policjanci i tak sami zweryfikowali 
pojawiające się w przestrzeni publicz-
nej alarmistyczne zgłoszenia i ustalili 
owego kierowcę żółtego citroena, 
mieszkającego na pobliskim osiedlu.

– Przykro mówić, ale zrobiono aferę 

z niczego. Człowiek ten nie dość, że 
nigdy nie był przez nas notowany, to 
jest szanowanym mieszkańcem, spo-
łecznikiem, znanym także dyrekcji 
miejscowej szkoły. Po prostu widząc 
dzieci wracające z zajęć w deszczu za-
proponował im podwózkę – tłumaczy 
Bijok. – Niestety, rozprzestrzenianie 
nieprawdziwych informacji sprawiło, 
że człowiek ten sam zaczął się oba-
wiać o swoje bezpieczeństwo i złożył 
u nas zawiadomienie o przestępstwie 
grożenia mu zrobienia krzywdy jako 
rzekomemu pedofilowi. 

Dodajmy, że my, jako redakcja 

GŁOSu zamieściliśmy na owej grupie 
zabrzańskiej post z prośbą o kontakt 
osobę posiadającą źródłową wiedzę 
o krzywdzeniu dzieci. Nie odpowie-
dział nikt…

Milczenie dyrektora

Niestety, tego typu dezinformacji 
było więcej. Pod koniec sierpnia dyrek-
tor WPR w Katowicach – Łukasz Pach 
tak relacjonował na łamach portalu 
Zabrze112.pl skutki zderzenia dwóch 
samochodów osobowych na skrzy-
żowaniu ulic Ziemskiej, Kopalnianej 
i Pod Borem na os. Młodego Górnika. 
„W wypadku ucierpiały łącznie czte-
ry osoby w tym jedna ciężko ranna”, 
w związku z czym portal zatytułował 
informację wielką czcionką: Poważ-
ny wypadek w Zabrzu – Jedna osoba 
w ciężkim stanie trafiła do szpitala!

A jak było w rzeczywistości? Ponow-

nie zapytaliśmy w komendzie policji 
w Zabrzu. – Kierowca seata nie ustąpił 
pierwszeństwa i doprowadził do zde-
rzenia z fordem. Pogotowie faktycznie 
interweniowało, gdyż jedna pasażerka 
wydawała się mieć obrażenia klatki 
piersiowej, ale po przewiezieniu do 
szpitala okazało się, że nic poważne-
go jej się nie stało i tego samego dnia 
zwolniono ją do domu. Także pasażer-
kę forda zabrano na badania do szpi-
tala, ale też wyszła z niego tego same-
go dnia. Z tego względu zmieniliśmy 
wstępną klasyfikację zdarzenia z wy-
padku, na niegroźną kolizję – tłumaczy 
nam rzecznik policji.

O te rozbieżności zapytaliśmy wprost 
dyrektora Pacha, który jest zabrzani-
nem. Był zaskoczony naszymi ustale-
niami i obiecał raz jeszcze dokładnie 
sprawdzić rejestry pogotowia i wyjaśnić, 
jak mógł tak poważnie się pomylić. Nie-
stety, potem przestał w ogóle odbierać 
telefony od naszego dziennikarza, nie 
odpisał też na smsa. I to w sytuacji, gdy 
od wielu lat utrzymywał z nami bardzo 
pozytywne kontakty zawodowe. 

Dlaczego zwracamy uwagę na 
jego osobę? Przeglądając jego zdję-
cia w mediach społecznościowych 
można odnaleźć wiele fotosów z naj-
ważniejszymi politykami prawicy: 
dwojgiem premierów i prezydentem 
RP. Jednakże z danych pochodzących 
z Krajowego Rejestru Sądowego wy-
nika, że figuruje jako członek komisji 
rewizyjnej zarejestrowanej w Zabrzu 
organizacji Wspólnie dla Zabrzan, 
której prezesem jest… Alina Nowak. 
Samo zaś pogotowie ratunkowe figu-
ruje jako… oficjalny partner portalu 
Zabrze 112. 

Kolizja czy wypadek?

Zresztą nie tylko przy tej sposob-
ności twórcy tej redakcji (związani ze 
służbami pożarniczymi) opisują drob-
ne kolizje jako poważne wypadki, 
podczas gdy – zgodnie z przepisami 
policyjnymi i karnymi – wypadek to 
zdarzenie, w których ktoś odniósł po-
ważniejsze rany lub zginął. Gdy nasz 
dziennikarz swego czasu publicznie 
zwrócił na te nieprawidłowości uwa-
gę w komentarzu na facebooku re-
dakcji Zabrze112.pl, ta zablokowała 
mu możliwość zamieszczania dalszych 
wpisów. Sami zaś jej twórcy wyjaśni-
li – dość nieudolnie – że wypadek 
jest wtedy, gdy do zdarzenia jadą co 
najmniej dwie karetki. Skąd taka wy-
kładnia? – trudno odgadnąć. 

W kontekście tych dezinformacji 
i fake newsów, już tylko jak drobne 
przejęzyczenie brzmiał alarmistyczny 
wpis portalu wzabrzu.info o zdarze-
niach przy ul. Zgrzebnioka w Rokit-
nicy: „Pracownik budowlany spadł 
z rusztowania z wysokości 6 piętra” 
– oznajmiał wielki wpis odsyłający 
do linku artykułu na ten temat. 

Jak było naprawdę? – Pracownik 
spadł z wysokości 6 metrów. Choć 
ściągnięto na miejsce śmigłowiec 
ratowniczy, ostatecznie zdecydowa-
no, że charakter obrażeń pozwala na 
jego bezpieczny transport do szpita-
la zwykłą karetką – przekazał nam 
rzecznik policji. (red)

Fikcyjny pedofil, „ciężko ranna” ofiara... Czy otoczenie pretendującej 
do prezydentury Aliny Nowak celowo wzbudza nastrój grozy?
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To, co najbardziej charakteryzowa-
ło minioną już elekcję, to bardzo bar-
dzo wysoka frekwencja, która w skali 
kraju wyniosła 74,31 procent! Zabrze 
odstaje więc od tej średniej (zagłoso-
wało 77.561 osób na ponad 118 tys. 
uprawnionych), ale i tak jest to bodaj 
najwyższy wynik w historii wyborów 
w naszym mieście (przed czterema laty 
frekwencja była o 12 procent niższa). 
Niemniej niższa frekwencja w woje-
wództwie została odnotowana jedynie 
w powiecie raciborskim. Niestety, brak 
aktywności społecznej w tym zakresie 
pozostaje niechlubną wizytówką mia-
sta i to też jest jeden z głównych po-
wodów, że nie będziemy mieli w przy-
szłym parlamencie przedstawicieli. 
– Cieszymy się jednak z tego udanego 
święta demokracji, choć z powodu 
i tak wyższej niż zazwyczaj frekwencji, 
a także połączenia wyborów z referen-
dum, komisje wyborcze miały napraw-
dę ogrom pracy. Niektóre nasze obwo-
dowe komisje zliczały głosy i czekały na 
formalną akceptację aż do poniedział-
kowego popołudnia. Ja sama wróciłam 
do domu tego dnia dopiero o godz. 21. 
Tak żmudnych i wyczerpujących wy-
borów od strony organizacyjnej jeszcze 
nie przeżyłam – przyznaje Aleksandra 
Jurecka, która z ramienia prezydent 
Zabrza czuwała nad techniczną stroną 
organizacji elekcji w naszym mieście. 

Wygrani i przegrani
W wyborach do sejmu w okręgu nr 

29 obejmującym także Gliwice (w tym 
cały powiat), Bytom, Tarnowskie 
Góry (także z powiatem) uzyskano na-
stępujące wyniki: KO – 36,06%, PiS 
– 30,16%, Trzecia Droga – 13,34%, 
Nowa Lewica – 9,21%, Konfederacja 
– 6,95%, Polska Jest Jedna – 2,38%. 
I w  wyniku takiego rozkładu sił po-
litycznych posłami zostali: Krystyna 
Szumilas (KO, 50.871 głósów), Mar-
ta Golbik (KO, 19.430), Marek Gzik 
(KO, 19.070), Tomasz Głogowski 
(KO, 11.463), Bożena Borys-Szopa 
(PiS, 30.445), Jarosław Wieczorek 
(PiS, 23.451), Wojciech Szarama (PiS, 
12.185), Piotr Strach (TD, 17.634) 
oraz Wanda Nowicka (NL, 16.882).

Największym przegranym wydaje 
się być dotychczasowy poseł z Zabrza 
Tomasz Olichwer (KO). Niestety, ma-

cierzysta partia wystawiła go dopie-
ro na szóstej pozycji listy wyborczej, 
w związku z czym otrzymał on „tyl-
ko” 9.280 głosów (w tym w samym 
Zabrzu 7.943). Jak widać, „masowi” 
wyborcy nie docenili licznych składa-
nych przez niego interpelacji posel-
skich oraz indywidualnych interwencji 
na rzecz mieszkańców zmagających się 
z różnymi problemami. Zapewne nie 
pomógł mu też jednodniowy skandal 
ogólnokrajowy, gdy okazało się, że 
wraz z grupą warszawskich celebry-
tów poręczył w sądzie za domniemaną 
szefową gangu przemytników ludzi za 
pieniądze i wnioskował, by sąd jej nie 
aresztował.

Równie bolesnej porażki doznał de-
biutujący w wyborach do senatu za-
brzanin Mariusz Wójtowicz – prezes 
Szpitala Miejskiego, a zarazem cenio-
ny ginekolog-położnik. Wydaje się, że 
chyba padł ofiarą własnych wyobrażeń 
o swej popularności wśród pacjentów, 
gdyż kampanię miał bardzo skromną 
i wyrażają się jedynie w rozwieszeniu 
za pięć dwunasta ulicznych plakatów 
wyborczych. Tymczasem nawet na-
szych dziennikarzy ludzie dopytywa-
li, kim jest ten startujący do senatu 
lekarz? W efekcie Wójtowicz zdobył 
tylko 42.047 głosów, podczas gdy Ha-
lina Bieda zebrała ich blisko dwa razy 
tyle – dokładnie 81.986. Trzeci z kan-
dydatów, Stanisław Tymiński otrzymał 
18.052 głosy. 

A jakie poparcie odnotowali inni 
znani zabrzanie? Na liście PiS żona wi-
ceprezydenta Zabrza Anna Borówka 
zebrała 3.303 głosy, zaś szef komisji 
rewizyjnej Rady Miasta Grzegorz Tu-
rek o połowę mniej, bo 1.422. Z ko-
lei nauczyciel Wojciech Niezgoda na 
liście KO zanotował wynik 1.526. 
Wśród kandydatów Lewicy związko-
wiec i społecznik Marcin Grzybowski 
uzbierał 1.205 głosów.

Kartę wyrzucił do kosza
A jak organizacyjnie przebiegły wy-

bory w Zabrzu? Policja mówi o bardzo 
bezpiecznym okresie, w którym odno-
towała tylko jeden incydent związany 
z naruszeniem prawa. – W dniu wybo-
rów po godz. 7 rano przewodnicząca 
jednej z komisji zlokalizowanej w SP 
18 przy ul. Korczoka zawiadomiła nas, 
iż 39-letni mężczyzna po wizycie w lo-

kalu, wyszedł z niego zabierając ze sobą 
swoją kartę do głosowania senackiego. 
Ponieważ jest to przestępstwo, podję-
liśmy poszukiwania tego człowieka. 
Odnaleziono go w mieszkaniu, był nie-
trzeźwy. Jak się okazało, kartę wyrzucił 
do kosza przy lokalu wyborczym. Przy 
okazji sprawdzania danych osobowych 
okazało się, że towarzysząca mu tak 
w lokalu wyborczym, jak i w miesz-
kaniu kobieta jest poszukiwana do 
odbycia kary więzienia – relacjonuje 
Sebastian Bijok, rzecznik zabrzańskiej 
policji. 

Do bardzo nietypowej sytuacji do-
szło przed lokalem wyborczym przy 
ul. Piłsudskiego. W piątek wieczorem 
znany związkowiec oświatowej Soli-
darności Janusz Siech w pobliżu pla-
cówki rozwiesił dwa banery reklamo-
we Mariusza Wójtowicza. Nazajutrz 
jednak ich już nie było. – O sprawie 
zawiadomiłem Miejską Komisję Wy-
borczą, która potwierdziła moje podej-
rzenia, iż banery ściągnęli bezprawnie 
sami członkowie obwodowej komisji 
wyborczej. Jak długo działam związ-
kowo i społecznie, nie spotkałem się 
z taką sytuacją. Niestety, straż miejska 
nie chciała się zająć sprawą i odesłała 
mnie na policję. Ostatecznie wycofa-
łem jednak zawiadomienie, bo okazało 
się, że członkowie komisji nie zrozu-
mieli przepisów i błędnie ocenili, ja-
koby te banery zawieszono z narusze-
niem prawa. Przeproszono mnie za ten 
incydent i w porozumieniu ze sztabem 
wyborczym kandydata wycofałem za-
wiadomienie z policji – tłumaczy nam 
Janusz Siech.

– Sytuacja faktycznie była nieco-
dzienna, a członkowie komisji próbo-
wali na nas zrzucić odpowiedzialność 
twierdząc, że takie informacje wynieśli 
ze szkolenia. Tymczasem my wyraźnie 
podkreślaliśmy, że materiały wybor-
cze nie mogą wisieć na terenie lokalu 
wyborczego, jego budynku czy wej-
ścia, a nie na przydrożnych barierkach 
w pobliżu lokalu. O sprawie zawiado-
miłam oczywiście oficjalnie komisarza 
wyborczego, ale ten uznał, iż nie jest to 
powód do odwołania przewodniczące-
go komisji czy wszystkich jej członków. 
Zerwanych nielegalnie banerów nie 
można jednak było zawiesić ponownie, 
gdyż trwała cisza wyborcza – wyjaśnia 
Aleksandra Jurecka.

Zniechęcanie do referendum

W dniu wyborów największe za-
mieszanie związane było (problem był 
ogólnokrajowy) z tym, że członkowie 
części komisji dopytywali wyborców 
czy wydać im karty do głosowania 
w referendum. Państwowa Komisja 
Wyborcza uznała takie praktyki za 
niedopuszczalne i łamiące prawo, 
gdyż nie jest rolą komisji skłanianie 
mieszkańców do refleksji na ten te-
mat. – Absolutnie zaprzeczam infor-
macjom, jakobyśmy na szkoleniach 
dla członków komisji instruowali, by 
dopytywać wyborców o tę kwestię. 
Wyjaśnialiśmy jedynie, iż wyborca ma 
prawo odmowy pobrania dowolnej 
karty. Niestety, faktycznie odnoto-
waliśmy dużo tego typu naruszeń na 
terenie Zabrza. W mojej jednak ocenie 
wynikało to z faktu, że część wybor-
ców próbowała zwrócić kartę referen-
dalną już po jej pobraniu lub porzu-
cali je w różnych miejscach. Dlatego 
członkowie komisji niejako w celach 
porządkowych zawczasu dopytywali 
się, które karty wydać. Choć oczywi-
ście jestem świadoma, że poniekąd 
była to także akcja inspirowana poli-
tycznie przez środowiska opozycyjne 
– przyznaje Jurecka. 

Unieważnione głosy
Tymczasem jak zwrócił nam uwagę 

radny Grzegorz Lubowiecki, w komi-
sji nr 63 przy ul. Królewskiej doszło 
do niebywałej historii. Aż 48 głosów 
oddanych na pozór legalnie przez 
uprawnionych wyborców trzeba było 
unieważnić, gdyż… komisja wydała 
nieopieczętowane karty. Pod wzglę-
dem tej swoistej nieporadności komisja 
znalazła się w „top 5” komisji w całym 
kraju w aspekcie tego błędu formalne-
go. Czy nie można zatem było przybić 
tych pieczęci w trakcie zliczania gło-
sów?! – Prawo kategorycznie zakazu-
je takiego działania po głosowaniu. 
Obowiązkiem komisji jest dbanie, by 
wydawać opieczętowane karty. W tym 
konkretnym przypadku pewna starsza 
członkini komisji nieopatrznie wymie-
szała je z kartami „czystymi”, a reszta 
osób nie zwróciła uwagi na to. Mimo 
ewidentnej wpadki, nie poniosą jednak 
za to żadnej odpowiedzialności. Takie 
błędy po prostu się zdarzają – podsu-
mowuje Jurecka. (pej)

Zabrze bez parlamentarzysty

U
M

 Z
A

B
R

Z
E

F
A

C
E

B
O

O
K

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 R
U

P
N

IE
W

S
K

A

eprasa.pl fba43751eb



GŁOSGŁOS6 I N T E R W E N C J E   (19.10.2023) Nr 42

Dojeżdżając od cen-
trum Zabrza ulicą Hermi-
sza do oddanego z pom-
pą w marcu po remoncie 
wiaduktu – nad al. Nowa-
ka-Jeziorańskiego (dro-
ga krajowa nr 88) i linią 
kolejową – trudno nie 
zauważyć „dżungli”, jaka 
wyrosła w miejscu nieist-
niejącego od kilkudzie-
sięciu lat domu przy ul. 
Dygasińskiego 47. Dziki 
zagajnik upodobali sobie 
amatorzy mocnych trun-
ków i osoby nielegalnie 
pozbywające się śmieci. 
Działka sprzątnięta in-
terwencyjnie zaledwie pół 
roku temu (przed uroczy-
stością) teraz znów wy-
maga pilnej interwencji. 
Mieszkańcy dzielnicy nie 
chcą takiego sąsiedztwa 
i pytają, dlaczego miasto 
nie przejmie ziemi, któ-
rej właściciele według 
ich wiedzy od dawna nie 
żyją?

Obiektem zainteresował nas 
mieszkaniec przyległego osie-
dla domków jednorodzinnych. 
Emeryta – który całe życie 
przepracował w zabrzańskim 
Mostostalu – boli, że niemal 
w centrum miasta marnuje się 
ziemia, którą można by zago-
spodarować i jednocześnie zli-
kwidować problem dzikiego 
wysypiska. 

Zbliżając się do opisanego 
miejsca zauważamy  dyskutu-
jącą grupę mieszkańców. Część 
osób stoi na jezdni, bo zarasta-
jące chodnik gałęzie ostrężyn 
potrafią boleśnie poranić. Nie 
godzą się na zdjęcia, jednak 
chętnie odpowiadają na py-
tania. – Jeszcze czterdzieści 
lat temu stał tu dom podob-
ny do sąsiednich – wspomina 
pani Regina. – Był własnością 
Bielasów, z których ostatni 
wyjechał w latach 80-tych do 
Niemiec. 

– Potem dowiedzieliśmy 
się, że zmarł i nie zostawił 
spadkobierców – dodaje star-
szy mężczyzna, który dawno 
temu udzielał się w miejsco-
wej radzie dzielnicy.

Słyszymy, że z biegiem lat 
rozebrano ogrodzenie, a w 
kolejnych latach stopnio-
wo znikał dom, aż nie po-
został kamień na kamieniu. 
W międzyczasie drzewa-sa-
mosiejki przerosły już zdzi-
czałe i częściowo połamane 
grusze w sadzie, a wybujałe 
krzewy przesłoniły nawet 
znaki drogowe. Jaki śmietnik 
kryją w środku, zanim opad-
ną liście widać teraz jedynie 
w kilku miejscach. Po wydep-
tanej ścieżce, obok rozrzuco-
nych odpadów z budowy do-
chodzimy do punktu, gdzie 
nad legowiskiem ze starych 
kołder zawieszono prowizo-
ryczny daszek. Wszędzie wa-
lają się butelki po alkoholu 
i napojach. Ponoć widywane 
są tu i szczury. 

Były radny pamięta, jak po 
jednej z interwencji miesz-
kańców, gdy śmieci zrzucane 
na działkę zasypały już na-
wet część skarpy schodzącej 
do torowiska i drogę krajo-
wą w ogóle ich stamtąd nie 
usunięto, a jedynie... zasy-
pano ziemią, przywiezioną 

wywrotką. – To chyba było 
krótko przed tym otwarciem 
wiaduktu – uściśla. – O tym, 
że miejsce to wymaga bar-
dziej zdecydowanych działań 
mówiłem urzędnikom, roz-
mawiałem z radnymi dzielni-
cy, bałagan zgłaszałem straży 
miejskiej. I nic nadal się nie 
dzieje...   

Tymczasem w straży miej-
skiej dowiadujemy się, że 
jednak działka kolejny raz 
ma być niebawem oczyszcza-
na ze śmieci. – Urząd miasta, 
działając na wniosek rady 
dzielnicy, zwrócił się do nas 
o przeprowadzenie czynności 
w tej sprawie – informuje nas 
Arkadiusz Półtorak, zastępca 
komendanta ds. prewencji 
i dodaje, że kierownik ich 
referatu dzielnicowych Za-
brze-Północ już wystąpił do 
Jednostki Gospodarki Nieru-
chomościami o interwencyj-
ne posprzątanie tego terenu,  
prosząc jednocześnie o prze-
rzedzenie krzewów zarastają-
cych chodniki, zasłaniających 
skrzyżowanie i to, co dzieje 
się pośrodku działki.       

Półtorak dodaje, że nie-
bawem to miejsce powinno 
wyglądać ładnie, choć drze-
wa (mieszkańcom chodziło 
głównie o te chore i częścio-
wo uschnięte) pozostaną, bo 
byłaby to zbyt duża ingeren-
cja w teren, który nie jest 
przecież jeszcze własnością 
miasta. Po kilku dniach wi-
cekomendant zgłasza się do 
nas z informacją, że straż 
nie wysłała jednak  pisma do 
jednostki, lecz do wydziału 
ekologii Urzędu Miejskiego, 
bo jedynie ten jest władny za-
decydować o sposobie i pod-
miocie, który miałby oczyścić 
działkę nie mającą właścicie-
la. 

Pytanie, dlaczego gmina do 
dziś nie przejęła nieruchomo-
ści, której właściciel zmarł 
przed wielu laty kierujemy zaś 
do wydziału obrotu nierucho-
mościami UM. I tu zaskocze-
nie, bo naczelnik Magdalena 
Korzeniowska twierdzi, że 
według ustaleń jej pracowni-
ków, poczynionych w minio-
nych latach w toku czynności 
zmierzających do przejęcia 

działki przez gminę, okazało 
się, że być może spadkobiercy 
istnieją! – Niestety, mimo iż 
prowadzimy sprawę od wie-
lu lat, nie jesteśmy w stanie 
skompletować dokumentacji, 
która pozwoliłaby nam wy-
stąpić z wnioskiem do sądu 
o zasiedzenie nieruchomości 
ani o wejście w jej posiada-
nie na drodze postępowania 
spadkowego. A to dlatego, 
że nie możemy ich „namie-
rzyć” – mówi Korzeniowska. 
– Z przeszłości pamiętam za-
ledwie kilka spraw, gdy grunt 
udało nam się przejąć bez 
problemów. Takich nierucho-
mości jest w Zabrzu wiele, bo 
tego typu sprawy zazwyczaj 
są czasochłonne i skompliko-
wane.   

Agnieszka Duda, naczel-
nik wydziału ekologii, któ-
rą informujemy o naszych 
ustaleniach nie jest w stanie 
na razie powiedzieć niczego 
na temat ewentualnej akcji 
oczyszczenia tego terenu. 
– Na razie sprawa jest w toku 
– odpowiada enigmatycznie. 
Nasz Czytelnik oczywiście 
nie jest zachwycony tymi in-
formacjami. – Czyli czekają 
nas kolejne lata tego przykre-
go sąsiedztwa? – wzdycha. 

Anna Wyleżoł, naczelnik 
wydziału gospodarki mieniem 
UM, potwierdza, że póki 
w ewidencji figurują wieczyści 
użytkownicy, choćby nawet 
już nie żyli jak prawdopodob-
nie w tym przypadku, gmina 
nie może działki porządko-
wać, zwłaszcza, że nie ma tam 
odpadów niebezpiecznych. 
– Jednak istnieją inne formy, 
jak akcja sprzątania świata. 
I może wydział ekologii sko-
rzysta z tej możliwości? – su-
geruje.

 ELŻBIETA 
SKWARCZYŃSKA-ADRYAŃSKA

Opuszczone nieruchomości komplikują życie mieszkańców

Czyja ta ziemia?

PREZYDENT MIASTA ZABRZE
informuje, że

wykazy nr 44/D-GMZ/2023, nr 45/D-GMZ/2023, 
nr 46/D-GMZ/2023 i nr 47/D-GMZ/2023

nieruchomości stanowiących własność Gminy Miejskiej Zabrze 
przeznaczonych do dzierżawy w drodze bezprzetargowej, 

podane są do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń Wydziału 
Zarządzania Mieniem na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego 

w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykazy wywieszane są na okres 21 dni

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazów publikowana jest
 w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem:

https://bip.miastozabrze.pl/zabrze/nieruch/um_wn

w menu przedmiotowym: wykazy nieruchomości – dzierżawa.

PREZYDENT MIASTA ZABRZE
informuje, że

wykazy nr 20/U-GMZ/2023 i nr 21/U-GMZ/2023

nieruchomości stanowiących własność Gminy Miejskiej Zabrze
przeznaczonych do oddania w użyczenie, podane są 

do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń Wydziału Zarządzania 
Mieniem na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego w Zabrzu 

przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykazy wywieszane są na okres 21 dni

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazów publikowana jest 
w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem:

https://bip.miastozabrze.pl/zabrze/nieruch/um_wn

w menu przedmiotowym:
wykazy nieruchomości – użyczenie.
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– Kierowana przez panią 
spółka gminna odpowiedzial-
na za zarządzanie wspólnotami 
mieszkaniowymi, budynkami 
pohutniczymi, ale i za budo-
wanie nowych nieruchomości, 
obchodzi w październiku ju-
bileusz 70-lecia istnienia. Jaka 
jest obecnie jej sytuacja na za-
brzańskim rynku? 

– W mojej ocenie ZBM-TBS 
w Zabrzu radzi sobie bardzo 
dobrze, ponieważ staliśmy się 
firmą dobrze zdywersyfikowa-
ną, czyli ukierunkowaną na 
działalność na kilku płaszczy-
znach. Obecnie zarządzamy 
1109 prywatnymi wspólnota-
mi mieszkaniowymi, a także 
85 budynkami pohutniczymi. 
Jednocześnie wznosimy w na-
szym mieście nowe budynki 
wielomieszkaniowe w syste-
mie TBS. Wybudowaliśmy już 
dziewięć takich nieruchomo-
ści przy ulicach: Sobieskiego 
51, Niedziałkowskiego 11-13, 
Trocera 6 oraz – to nasza naj-
nowsza inwestycja zrealizowa-
na w tym roku – duży budynek 
przy ulicy Żeromskiego 45. 
Rozpoczęliśmy też budowę 
osiedla na Helence, na którym 
mieszkanie znajdą 64 rodziny. 
W planach są już kolejne in-
westycje, więc nie obniżamy 
lotów, chociaż sytuacja na ryn-
ku wcale nie jest łatwa z racji 
rosnących kosztów budowal-
nych oraz drogich kredytów 
dla rodzin i osób prywatnych. 
Nie bez znaczenia jest i to, że 
w ramach funkcjonowania 
spółki dajemy zatrudnienie 
około 140 osobom w mieście, 
a mieszkańców obsługujemy 
poprzez sześć naszych admini-
stracji zlokalizowanych w róż-
nych częściach miasta.

– Opozycja samorządowa 
często utyskuje, że niektóre 
spółki gminne nie radzą sobie 
na rynku i trzeba do nich do-
płacać z budżetu miasta. Jaka 
była i jest kondycja finansowa 
ZBM-TBS w ostatnich latach 
i jakiego rodzaju wsparcie mia-
sta otrzymaliście?

– Nasza spółka otrzymuje 
wsparcie finansowe od miasta 
Zabrze wynikające z dofinan-
sowania programów rządo-
wych na realizację prowadzo-
nych inwestycji. W 2022 roku 
dzięki umowie wsparcia podpi-
sanej z miastem Zabrze, spół-
ka uregulowała zobowiązanie 
z tytułu umowy emisyjnej 
obligacji na zakup budynków 
pohutniczych. Sytuacja finan-
sowa ZBM-TBS w ostatnich 
latach jest stabilna, generowa-
ny jest minimalny zysk zgodnie 
z założeniami funkcjonowania 
Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego. Za rok 2022 
wyniósł on niewiele ponad 93 
tys. zł. brutto Pragnę przy tym 
podkreślić, że nie otrzymali-
śmy żadnych dofinansowań na 
bieżącą działalność czyli utrzy-
mujemy się z tego, co sami wy-
pracujemy. 

– Jak duże jest zaintereso-
wanie najnowszą inwestycją 
mieszkaniową, czyli osiedlem 
Zacisze na Helence? 

– Przedsięwzięcie przy ul. 
Niepokólczyckiego przykuwa 
uwagę wielu rodzin i osób. 
Wnioski chętnych na miesz-
kania wpływają na bieżąco i są 
sukcesywnie weryfikowane. 
Na 64 planowane lokale tylko 
kilka ostatnich jest jeszcze wol-
nych i gotowych do wynajęcia. 
Natomiast zakończenie robót 
i oddanie budynku do użytku 
planowane jest na drugi kwar-
tał 2025 roku.

– Na jakim etapie jest teraz 
ta inwestycja?

– Na razie z tego, co prze-
chodnie mogą zauważyć gołym 
okiem, to wykonano zjazd tym-
czasowy z ul. Jordana i przede 
wszystkim zakończono roz-
biórkę istniejącego w tym 
miejscu przez dekady dawne-
go domu dziecka. Ale działań 
podejmowanych jest równole-
gle znacznie więcej. Obecnie 
oczekujemy na pozwolenie na 
wycięcie drzew na docelowym 
zjeździe z ul. Jordana. Ruszyły 
już też typowe prace budow-
lane: wylano fundamenty jed-
nego z budynków, rozpoczęto 
murowanie ścian nośnych, 
w innym miejscu trwają prace 
zbrojarskie czy wykonano wy-
kop pod następny budynek. 
Tak więc praca wre.

 
– Na przestrzeni dekad zmie-

niała się nazwa, status prawny 
i zakres obowiązków obecnego 
ZBM-TBS. Jakie były najważ-
niejsze wydarzenia w historii 
jubilata?

– Od 1953 roku działaliśmy 
jako przedsiębiorstwo pań-

stwowe o nazwie Miejski Za-
rząd Budynków Mieszkalnych 
w Zabrzu, zaś w roku 1976 
zmieniliśmy nazwę na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Mieszkaniowej, czyli MPGM. 
Dlatego starsze pokolenia za-
brzan zapewne tak nas mogą 
pamiętać i kojarzyć. 41 lat póź-
niej (dokładnie w 1994 roku) 
w wyniku przekształcenia 
z państwowego podmiotu sta-
liśmy się spółką prawa handlo-
wego o nazwie Zarząd Budyn-
ków Komunalnych w Zabrzu. 
23 sierpnia 2007 roku doko-
nano rozszerzenia działalności 
ZBK o obowiązki powierzone 
Towarzystwu Budownictwa 
Społecznego i stworzono pod-
miot o obecnej nazwie: Zarząd 
Budynków Mieszkaniowych 
– Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego. Od 2016 roku 
jesteśmy członkiem Polskiej 
Izby Gospodarczej TBS, która 
jest dobrowolną, samodzielną 
i trwałą organizacją samorzą-
du gospodarczego, zrzeszają-
cą towarzystwa budownictwa 
społecznego a także współpra-
cujące z nimi instytucje, orga-
nizacje i podmioty gospodar-
cze działające w tym obszarze. 

– Obserwując działanie spół-
ki trudno nie odnieść wrażenia, 
że ważną wartością jest dla was 
tzw. społeczna użyteczność biz-
nesu. Myślę tu o wsparciu dla 
najemców mieszkań pohutni-
czych poprzez wykupieniu tych 
lokali z rąk prywatnego wła-
ściciela. Bez tego zapewne ci 
zabrzanie straciliby swój dach 
nad głową, bo nie byliby w sta-
nie opłacać horrendalnie wy-
sokiego czynszu. Była to opła-
calna transakcja dla was z tego 
biznesowego punktu widzenia?

– Faktycznie, wykup miesz-
kań pohutniczych służył 
przede wszystkim zabezpiecze-
niu mieszkańców, dla których 
przejście spod własności pry-
watnego podmiotu pod skrzy-
dła gminy oznaczało bezpie-
czeństwo. Spółka gminna jest 
dla nich gwarancją stabilnego 
i długotrwałego najmu oraz 
gwarancją rozsądnej stawki 
czynszowej. Jednakże nieza-
leżnie od społecznej motywacji 
władz miejskich i spółki, z biz-
nesowego punktu widzenia 
transakcja ta mimo wszystko 
jest dla nas inwestycją, któ-
ra przynosi przychody spółce 
oraz zwiększa jej majątek. A to 
wpływa z kolei na naszą sta-
bilną sytuację majątkową. Jest 
to niezwykle ważne chociażby 
w trakcie ubiegania się o kre-
dyty inwestycyjne i budowla-
ne.

– Mimo to część mieszkań-
ców budynków pohutniczych 
wyraża czasem – także na na-
szych łamach – krytyczne opi-
nie pod adresem ZBM-TBS. 
Czują się zaniedbani i gorzej 
traktowani od innych klientów 
i najemców.

 – Pragnę powiedzieć jasno 
i stanowczo: żadne nasze bu-
dynki nie są traktowane po 
macoszemu. Wykupienie przez 
miasto Zabrze mieszkań po-
hutniczych było przedsięwzię-
ciem bez precedensu w skali 
całego kraju. Od początku 
ich przejęcia musieliśmy jed-
nak zmagać się z niezrealizo-
wanymi przez poprzedniego 
właściciela decyzjami powia-
towego nadzoru budowlane-
go nakazującymi remont ciek-
nących dachów i poprawę 
stanu technicznego przewo-

dów kominowych stanowią-
cych zagrożenie bezpieczeń-
stwa życia i zdrowia naszych 
mieszkańców. Generalnie wy-
kup mieszkań otworzył dro-
gę do licznych modernizacji, 
których celem była także po-
prawa estetyki budynków. Na 
Zandce wymienialiśmy okna 
w mieszkaniach i na klatkach 
schodowych, naprawialiśmy 
dachy, uszczelnialiśmy prze-
wody kominowe, wymienia-
liśmy instalacje elektryczne 
oraz oczywiście prowadzi-
liśmy bieżącą konserwację. 
Dla przykładu w 2021 i 2022 
roku przeznaczyliśmy ponad 
milion złotych na te działa-
nia. Kluczowym projektem 
było podłączenie dziewięciu 
budynków do miejskiej sie-
ci ciepłowniczej za prawie 9 
mln wraz ze wsparciem Naro-
dowego oraz Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
Wykonaliśmy również liczne 
remonty kominów wraz z ro-
botami towarzyszącymi, na 
refundację których co roku 
składamy wnioski do Śląskie-
go Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków w Katowi-
cach. 

– To zapewne nie tylko duże 
wyzwanie organizacyjne, ale 
i obciążenie finansowe. 

– Każdy remont wiąże się 
ze znacznymi kosztami, dla-
tego szukamy różnych wsparć 
w ramach dofinansowań ze 
środków unijnych, jak i kra-
jowych. Niestety ZBM-TBS 
w Zabrzu jako spółka prawa 
handlowego, mimo że stupro-
centowym właścicielem jest 
miasto Zabrze, nie kwalifiku-
je się do objęcia wsparciem 
w wielu programach, przez co 
mamy tu bardzo ograniczone 
możliwości. Mimo tak du-
żych poniesionych nakładów 
finansowych, stawki czynszu 
na osiedlu Zandka pozostają 
na umiarkowanym poziomie. 
Na wszystkie wnioski miesz-
kańców reagujemy w sposób 
efektywny i należyty, a naszą 
intencją jest podejmowanie 
konstruktywnych działań 
w ramach posiadanych środ-
ków finansowych. Chcemy, 
aby naszym najemcom w tak 
pięknej i historycznej dzielni-
cy Zabrza mieszkało się lepiej.

– Czego należy życzyć kie-
rownictwu i pracownikom 
ZBM-TBS na najbliższe lata?

– Myślę, że wytrwałości 
w dążeniu do celu bo mogę 
zagwarantować, że motywa-
cji każdemu pracownikowi 
w ZBM – TBS nie brakuje. 
Ewentualnie sprzyjających 
warunków do prowadzenia 
naszej działalności, które uła-
twią nam dążenie do realizacji 
wyznaczonych planów mają-
cych na celu zadowolić miesz-
kańców Zabrza. 

– Dziękujemy za rozmowę.
(red)

Rozmowa z RENATĄ LEMAŃSKĄ, 
prezes ZBM-TBS w Zabrzu

70 lat z mieszkańcami
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Mamy bardzo intere-
sujące zaproszenie dla 
mieszkańców i Czytel-
ników, niejako w nawią-
zaniu do naszej niedaw-
nej publikacji na temat 
oprawcy błogosławionej 
rodziny Ulmów z Marko-
wej (Podkarpacie), który 
przez kilka powojennych 
lat mieszkał i pracował 
w Zabrzu. Już w środę (25 
października) nasze mia-
sto odwiedzi ks. Witold 
Burda, a więc postulator 
procesu beatyfikacyjnego 
zamordowanej za ukrywa-
nie Żydów rodziny. Otwar-
te spotkanie z kapłanem 
odbędzie o godz. 18.45 
w kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa (Za-
brze-Rokitnica, ul. kardy-
nała Wyszyńskiego 14). 

Pomysłodawcą i inicjato-
rem tego spotkania jest po-
chodzący z Rokitnicy ks. 
Janusz Czenczek, diecezjal-
ny egzorcysta. Przed rokiem 
u progu Wszystkich Świętych 
sam poprowadził – cieszące 
się dużym zainteresowaniem 
– spotkanie na temat zagrożeń 
duchowych we współczesnym 
świecie, w tym o świętowa-
niu tzw. hallowen. – Katolicy 
powinni zwracać uwagę, że 
1 listopada mamy dzień nie 
tylko powszechnie nazywany 
świętem zmarłych, ale przede 
wszystkim – zgodnie z nazwą 
– Świętem Wszystkich Świę-
tych. Dlatego pomyślałem, że 
rozmowa o świętości rodzi-

ny Ulmów jest doskonałym 
nawiązaniem do istoty tego. 
Można powiedzieć w pewnym 
skrócie, że Ulmowie byli taki-
mi zwykłymi świętymi. Pro-
wadzili proste życie, pracowali 
na wsi, nie wyróżniali się na 
pozór niczym nadzwyczajnym. 
Bo przecież Żydów w czasie 
wojny chroniły tysiące Pola-
ków. Ale jednak historia i Ko-
ściół wyniósł właśnie ich na 
ołtarze. Zaś ks. Burda poprzez 
swój udział w ich procesie be-
atyfikacyjnym oraz rozpoczy-
nającym się kanonizacyjnym, 
jest niejako świadkiem tej ich 
świętości życia tu na ziemi 
– podkreśla ks. Czenczek. 

Jak dodaje, sam z wielkim 
zaciekawieniem zapoznał się 
z artykułem GŁOSu o za-
brzańskim etapie życia opraw-
cy rodziny Ulmów. – Opo-
wiedziałem o tych faktach ks. 
Burdzie i był bardzo zasko-
czony, ale i zainteresowany. 
Oczywiście te informacje dla 
samego procesu kanonizacyj-
nego nie będą miały większego 
znaczenia, bo bada się głównie 
życie wynoszonych na ołtarze, 
a nie ich oprawców. Tym nie-
mniej zamierzam ks. Burdzie 

przekazać egzemplarz Głosu 
Zabrza i Rudy Śląskiej z tą 
publikacją – zapowiada ks. 
Czenczek. 

Przypomnijmy, że jednym 
z oprawców, który osobiście 
zabił wtedy strzałem z pisto-
letu czworo dzieci Ulmów 
był Josef Kokott. Mieszkał on 
i pracował kilka lat po woj-
nie w naszym mieście. Dzięki 
śledczym i wywiadowi jako 
jedyny z morderców został 
odszukany, osądzony i skaza-
ny na karę śmierci, zamienio-
ną później na 25 lat więzienia. 
Kokott zmarł w 1980 roku na 
raka płuc w bytomskim szpi-
talu więziennym. Wcześniej 
w 1945 roku jako żołnierz 
Wehrmachtu trafił do nie-
woli sowieckiej w okolicach 
Drezna, skąd został prze-
transportowany do obozu 
jenieckiego w Zabrzu, gdzie 
przez rok pracował jako gór-
nik w kopalni Mikulczyce. 
Po zwolnieniu w 1946 roku 
pozostał w naszym mieście. 
Ba, jakby nigdy nic, zatrud-
nił się w swym wyuczonym 
zawodzie ślusarza w hucie. 
Udawało mu się zwieść polską 
administrację dzięki czeskie-

mu pochodzeniu. Gdy jednak 
grunt pod nogami mu się za-
czął „palić”, uciekł do Petri-
kovic, blisko polskiej granicy. 
Pracował tam jako kierowca 
i ślusarz, założył też rodzinę 
(miał dwójkę dzieci). Od 1946 
roku szukali go jednak wciąż 
wywiadowcy Okręgowej Ko-
misji Badania Zbrodni Nie-
mieckich w Rzeszowie oraz 
Powiatowego Urzędu Bezpie-
czeństwa Publicznego w Łań-
cucie. Poprzez informatora 
dotarli do jego siostry osadzo-
nej w obozie pracy w Lesznie. 
I po nitce do kłębka, poprzez 
zeznania innych osób, natrafi-
li na jego zabrzański ślad. I w 
jego sprawie w 1955 roku UB 
wszczęło sprawę agentural-
no-poszukiwawczą o kryp-
tonimie Zabrze. Kokott po 
roku rozpoznany został przez 
świadków oraz dzięki archi-
walnym zdjęciom w jednym 
z czeskich barów i pojmany. 

***
Tymczasem wspomniany ks. 

egzorcysta Janusz Czenczek 
będzie głównym gościem in-
nego spotkania, choć rów-
nież w Rokitnicy. Tym razem 

organizują je Sanktuarium 
Szenszackie (ul. Andersa 67). 
„Kochani, już od października 
ruszamy z naszą nową pro-
pozycją, a mianowicie rozpo-
czynamy cykl Konferencji SPA 
(Szukasz odpowiedzi? Pytaj 
Autorytetów). Jest to comie-
sięczny cykl spotkań, na który 
zapraszamy różnych znamie-
nitych gości. Już 21 paździer-
nika (w sobotę) o godz. 15.15 
będziemy gościć księdza eg-
zorcystę Janusza Czenczka, 
który opowie nam o symbo-
lach okultystycznych, jakie 
możemy znaleźć w bajkach 
i zabawkach dla dzieci. Wyda-
je nam się, że warto zapoznać 
się z tematyką” – czytamy na 
profilu społecznościowym 
Szensztat Rokitnica.  (pej)

Po artykule GŁOSu o oprawcy rodziny Ulmów, do naszego 
Zabrza przyjedzie postulator ich procesu beatyfikacyjnego

Tacy zwykli święci
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Zabrzański chór Klaster 
ma nową siedzibę. Do daw-
nego kina Energetyk przy 
ul. Wolności 416 przepro-
wadził się z małej sali przy 
ul. Roosevelta, użyczanej 
mu przez Politechnikę 
Śląską. W nowym miejscu 
planuje już koncerty, a pó-
ki co czwartek odbywa 
próby. Tydzień temu zaję-
cia były otwarte, bo zespół 
przeprowadził je w ramach 
akcji Muzyka – wsparcie 
osób w depresji.  

Światowy dzień zdrowia psy-
chicznego obchodzony jest 10 
października. W Polsce chóry 
– organizując koncerty, warsz-
taty, próby otwarte i wszel-
kiego rodzaju innego zajęcia 
– biorą w nim udział poprzez 
Chórtownię (międzynarodowy 
portal chóralny) od trzech lat. 
W Zabrzu od samego począt-
ku w imprezie śpiewa właśnie 
Klaster, bo i są w nim obec-
nie dwie osoby borykające się 
z depresją. Jedna z nich wstą-
piła w wokalne szeregi podczas 
ubiegłorocznej akcji... Muzyka, 
śpiewanie, przebywanie w gru-
pie, wspólne zajęcia twórcze 
– to dla nich najlepsza terapia. 
– Miałam dość użalania się nad 
sobą i siedzenia w domu. Chór 
jest doskonałym antidotum na 
me bolączki – mówiła podczas 
niedawnej próby. 

Klaster tworzą od 2016 roku 
pasjonaci śpiewu chóralne-
go, w przeważającej większo-
ści amatorzy, tylko kilka osób 
ukończyło szkoły muzyczne. „To 
nasze hobby i sposób na życie. 
Śpiewając zapominamy o pro-
blemach lokalnych i globalnych. 
Stres znika” – tak piszą o sobie. 
Wśród 44 chórzystów są osoby 
przeróżnych profesji: nauczy-
ciele, urzędnicy, księgowa, biz-
nesmeni, prawnicy i… kompo-
zytor Jacek Gałuszka. Stąd też 
pewnie wzięła się ich nazwa 

– Klaster, wszak polski odpo-
wiednik tego słowa to zgęstek: 
przestrzenne lub powiązanie 
systemowe mniejszych obiek-
tów w jeden większy. Pojęcia 
tego używa się między innymi 
w ekonomii, w fizyce, chemii, 
informatyce i innych dziedzi-
nach nauki. W muzyce oznacza 
dźwięki leżące bardzo blisko 
siebie, tworzące plamę współ-
brzmień. Kiedyś poszczególni 
członkowie śpiewali w kilkuna-
stu różnych zespołach, w tym 
za młodu w znanym Resonanie 
con tutti czy Passionacie. Zanim 
się „ukonstytuowali” większość 
śpiewała w zespole prowadzo-
nym przez znaną zabrzańską dy-
rygentkę Barbarę Gajek-Kraskę. 

Klasterem dyryguje jednak 
od samego początku Łukasz 
Łoboda. Jest absolwentem 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Gliwicach w klasie forte-
pianu i puzonu. Stopień magi-
stra sztuki zdobył w Akademii 

Muzycznej w Katowicach na 
wydziale kompozycji dyrygen-
tury teorii i edukacji muzycz-
nej w specjalności dyrygentu-
ry chóralnej. Swoją przygodę 
chóralną rozpoczął dużo wcze-
śniej, gdy w wieku 10 lat dołą-
czył do akademickiego zespołu 
muzycznego Politechniki Ślą-
skiej w Gliwicach jako solista. 
Od 2013 roku jest asystentem 
dyrygenta tego zespołu. Pełni 
też funkcję drugiego dyrygen-
ta chóru parafii katedralnej 
św. Apostołów Piotra i Pawła 
w Gliwicach. Udziela się jako 
dyrygent i wokalista innych 
znanych polskich zespołów 
śpiewaczych. A także pisze: 
jako aranżer ma w dorobku 
utwory na chór a capella oraz 
na chór i zespół instrumental-
ny zarówno o tematyce świec-
kiej, jak i religijnej. 

Muzyka religijna zajmuje 
zresztą ważne miejsce w repertu-
arze Klastera. Już pierwszy kon-

kurs na jaki się udał (Tyskie Wie-
czory Kolędowe) wygrał. Potem 
były także laury w kilku innych 
krajowych zmaganiach oraz laur 
I stopnia na międzynarodowym 
konkursie w Bułgarii (z powodu 
pandemii odbył się on-line). Po-
tem były srebra na konkursach 
m.in. w Bielsku-Białej, Rybni-
ku, Bytomiu oraz – pod koniec 
czerwca – w słowackiej Żylinie. 
Chór oczywiście także wiele 
koncertuje, niedawno na Aka-
demii Muzycznej w Katowicach 
wykonywał słynne dzieło Carla 
Orffa Carmina Burana.

– Teraz planujemy już kon-
cert u siebie, w dawnym Ener-
getyku – mówi w przerwie 
otwartej próby, w trakcie an-
tydepresyjnej akcji Łoboda. 
– To ma być rodzaj podzię-
kowania dla władz miasta 
za udostępnienie nam nowej 
sali. Jest świetna akustycznie, 
mamy dużo miejsca i prze-
strzeni (nie musimy jak po-

przednio przemeblowywać 
sali, by się w ogóle pomieścić) 
i przede wszystkim estradę 
na małe koncerty. Najbliższy 
będzie w listopadzie, ale nie 
ustaliliśmy jeszcze dokładnego 
terminu, bo dopiero co tutaj 
się wprowadziliśmy. Mamy już 
natomiast zaplanowany pro-
gram, będzie to szeroko pojęta 
muzyka rozrywkowa od gospel, 
przez hity klasyki, po przebo-
je wokalne zaaranżowane na 
chór takich artystów, jak choć-
by Czesław Niemen. Chcemy 
by był to wieczór miły dla każ-
dego, bo oczywiście zaprosimy 
na niego wszystkich zabrzan. 
W grudniu tradycyjnie wystą-
pimy natomiast z kolędami 
w świątyniach, ale w związ-
ku z dysponowaniem nową 
salą zapewne także i właśnie 
w niej. No i zapraszamy do 
nas każdego chętnego! Próby 
odbywamy zawsze w czwartki 
w godzinach 18.30–21. 

 
(k)  

Klaster już w nowej siedzibie

Spiew za pigułkę

Wygraj i czytaj 

Ciało
Jakie tajemnice skrywa 

opuszczona ubojnia na 
odludziu? Skąd pochodzi 
przerażający okolicznych 
mieszkańców złowieszczy 
skowyt? O tym w drugim 
tomie serii kryminalnej 
Macieja Kaźmierczaka 
z komisarzem Robertem 
Foksem w roli głównej. 

Władzę nad Warszawą przejmuje śnieżyca. Pod 
osłoną zamieci dochodzi do kilku brutalnych za-
bójstw. Policja zostaje wezwana do zamrożonego cia-
ła mężczyzny, z którego precyzyjnie usunięto wnętrz-
ności i niczym rzeźbę wystawiono w centrum miasta. 
Niedługo potem w metrze zostaje znaleziona torba 
z ludzkimi wnętrznościami.

Tymczasem prokurator Eliza Kowalczyk próbu-
je rozpracować grupę, która napada przypadkowe 
osoby. Szybko zauważa, że sprawa łączy się ze śledz-
twem Foksa, więc postanawiają połączyć siły. Trafiają 
do miejsca, które okazuje się najgorszym jak dotąd 
koszmarem. Ona idzie tropem makabrycznego kolek-
cjonera ciał, on podąża za przerażającym skowytem... 
Jak to się skończy?

Książkę wydawnictwa Muza można wygrać w na-
szej redakcji, pisząc e-maila (promocja@gloszbrza.pl) 
z dopiskiem skowyt (laureata o wygranej w losowa-
niu powiadomimy listem zwrotnym). (k)
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Miejska Biblioteka publiczna 
w Zabrzu zdobyła prawie 86 tysię-
cy złotych w aż trzech konkursach-
-projektach czytelniczych. Najwięcej 
– ponad 64 tys. zł udało się pozyskać 
w akcji Save the Children Internatio-
nal Biblioteka dla wszystkich. Moje 
Miejsce. W filii nr 19 (ul. Sobieskiego 
31) powstanie specjalna przestrzeń, 
w której odbywać się będą m.in. 
spotkania dla młodzieży celem ich 
integracji głównie z rówieśnikami 
z Ukrainy. Kolejne kwoty „wpadły” 
do książnicy w ramach konkursu 
Mój Iwaszkiewicz – Stanowisko – 
Zabrze, dzięki którym bibliotekarze 
byli już w Muzeum im. Anny i Jaro-
sława Iwaszkiewiczów w Stawisku, 
gdzie wzięli udział w spotkaniach ze 
znawcami twórczości i biografami. 
Pokłosiem tej wizyty będzie m.in. 
film. Wspólny stół – nasze życie na 
Rokicie to natomiast pomysł rady 
dzielnicy Rokitnica i Kartelu Kultu-
ralnego. Otóż mieszkańcy dzielnicy 
przynoszą m.in. do filii nr 6 (ul. 
Krakowska 52) rodzinne pamiątki, 
dzielnicowe artefakty i inne ciekawe 
wiekowe przedmioty. Wszystkie one 
są katalogowane i w sieci na stronie 

biblioteki powstanie ich wirtualna 
ekspozycja. 

A cyklicznie biblioteka organizu-
je spotkania z pisarzami, znawcami 
literatury oraz wystawy lokalnych 
twórców. W filii nr 2 (ul. Bytomska 
28) oglądać można do końca paź-
dziernika np. dzieła (obrazy, rysunki 
i przede wszystkim grafiki) Michała 
Wiejaka, artysty nieprofesjonalnego 
zrzeszonego w Grupie 18-Obsydian. 
Szczególnie ceniony jest za dzieła 
powstające dzięki technice kom-
puterowej i fotografii, a nie tylko 
zwykłego pędzla czy ołówka. Uwa-
żany jest za kronikarza Obsydianu, 
gdyż właśnie aparatem i kamerą 
dokumentuje wszystkie wydarzenia 
zespołu, do którego z przerwami 
należy (miał wtedy inną nazwę) od 
1968 roku! Jest także członkiem gli-
wickiego stowarzyszenia Faun-Art 
w Gliwicach. 

Niedawnym gościem bibliote-
ki był natomiast Mariusz Czubaj, 
profesor antropologii kultury, ale 
bardziej autor poczytnych i cenio-
nych kryminałów. Najpierw jego 
spotkanie z młodzieżą w III LO 
poprowadził zabrzański naukowiec 

i także autor kryminałów – Adam 
Regiewicz, a potem z dorosłymi 
rozmawiał w pubie Smocze Oko. 
24 października w filii nr 11 (ul. 
Wolności 177) dojdzie natomiast do 
spotkania z Roksaną Jędrzejowską-
-Wróbel, autorką książek przygodo-
wych z Florkiem, Gęboludkiem czy 
Świnką Halinką, bajek terapeutycz-
nych i podręczników szkolnych dla 
dzieci. A do filii nr 15 (ul. Jordana 
52) przyjechał… Miś Uszatek. Tam 
przedszkolaki w ramach trzeciego 
już projektu edukacyjnego poznają 
najlepsze pozycje literatury prze-
znaczone specjalnie dla nich. (jl) 

Biblioteka w akcji
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TEATR NOWY
Zabrze, pl. Teatralny 1
tel. 32 271-32-56, 
          32 271-54-93

XXII Ogólnopolski festi-
wal Dramaturgii Współczesnej 
Rzeczywistość przedstawiona: 
19 października (godz. 19) 
– Ewa Stusińska Miła robótka 
(Teatr im. Fredry z Gniezna), 
20 października (godz. 17) 
– Alojzy Lysko Mianujom mie 
hanka (monodram w wykona-
niu Grażyny Bułki, Teatr Ko-
rez z Katowic, spektakl poza 
konkursem); 20 października 
(godz. 19) – Michał Buszewicz 
Chłopaki płaczą (Teatr Drama-
tyczny z Warszawy), 21 paź-
dziernika (godz. 17) – Anna 
Podczaszy Zapowiada się ładny 
dzień (monodram Joanny Gon-
schorek, Teatr im. Modrzejew-
skiej z Legnicy, spektakl poza 
konkursem), 21 października 
(godz. 19) – Mateusz Pakuła 
Jak nie zabiłem swojego ojca 
i jak bardzo tego żałuję (Teatr 
im. Żeromskiego z Kielc), 

ù 22 października (godz. 
18) – Jordi Sanchez i Pep Anton 
Gomez Pół na pół  (Kompania 
Teatralna, spektakl poza kon-
kursem), ok. godz. 20 – ogło-
szenie werdyktu jury, wręczenie 
nagród; 

25 października (godz. 9 
i 11), 26 października (godz. 9, 
11 i 13) i 27 października (godz. 
9, 11 i 18) – Adam Mickiewicz 
Dziady cz. II. 

DOK PAWŁÓW
Zabrze, ul. Sikorskiego 114, 
tel. 32 278-08-02

WYSTAWA: Sztuka pod 
ochroną (pokłosie wiosennych 
plenerów uczniów klas pierw-
szych i trzecich Liceum Sztuk 
Plastycznych zorganizowanych 
w Podlesicach). 

DOK BISKUPICE 
Zabrze, ul. Kossaka 23
tel. 32 274-73-38

WYSTAWA: Ludzie (malar-
stwo portretowe Grzegorza 
Sobolewskiego, zabrzańskiego 
artysty nieprofesjonalnego, hi-
storyka, muzyka i żonglera).  

MUZEUM MIEJSKIE 
Ruda Śląska, ul. Wolności 26
tel. 32  248-44-57

WYSTAWA: Czas to pieniądz. 
Historia cywilizacji i ekonomii 
na przykładzie Rudy Śląskiej 
(multimedialna, czynna oprócz 
poniedziałku); Marek Wacław 
Judycki. Autor. Pro Memoria 
(dzieła rudzkiego artysty niepro-
fesjonalnego, twórcy ażurowych 
wycinanek). 

DOM MUZYKI i TAŃCA
Zabrze, ul. de Gaulle’a 17
tel. 32 271-56-41

ù 22 października (godz. 
18) – Tre Voci – tenorzy Voy-
tek Soko Sokolnicki, Mikołaj 
Adamczak i Miłosz Gałaj wy-
konają największe hity klasyki 
oraz muzyki rozrywkowej; 27 
października (godz. 18) – 31. 
Serce za Serce: koncert Michała 
Wiśniewskiego; 28 paździer-
nika (godz. 18) – Piwnica Pod 
Baranami (koncert dedykowa-
ny Ewie Demarczyk i Adamowi 
Grechucie). 

III LO 
ZABRZE, UL. SIENKIEWICZA 33
tel. 32 271-59-80

23 października (godz. 9–16) 
– XIII konferencja naukowa 
Muzeum Miejskiego w Zabrzu 
ONE i ONI tworzyli Zabrze: 
wykłady o znanych i mniej zna-
nych postaciach Zabrza z wszel-
kich dziedzin życia od budowni-
czych przemysłu po sportowców 
(prelekcje m.in. Adama Frużyń-
skiego, Dariusza Walerjańskie-
go, Piotra Hnatyszyna, Ryszarda 
Szopy, Zenona Szmidtke, Dag-
mary Wójcik, Bogusława Mału-
seckiego, ks. Piotra Góreckiego, 
Urszuli Wieczorek i Damiana 
Halmera). 

ŚLĄSKI TEATR IMPRESARYJNY
Ruda Śląska, ul. Niedurnego 69 
tel. 32 244-29-52, 32 248-62-40 

20 października (godz. 9.30 
i 11.30) – Calineczka (spektakl 
dla dzieci Teatru Lalki i Ak-
tora Ateneum z Katowic); 29 
października (godz. 17) – Zbi-
gniew Stryj Mało Szcziga z Kar-
mańskiego (spektakl familijny 
dla widzów od 6. roku życia 
o podwórkowych przygodach 
dziewczynki z Rudy Śląskiej).  

SZYB MACIEJ
Zabrze, ul. Srebrna 6
tel. 32 276-17-76

26 października (godz. 19) – 
koncert Silesian Jazz Daughters 
(patrz rubryka Tego nie możesz 
przegapić).

KOŚCIÓŁ ŚW. WAWRZYŃCA, 
Zabrze ul. Mariacka 1,  
tel. 32 271-49 64

28 października (godz. 16) – 
koncert muzyki sakralnej (dzieła 
Bacha, Albinoniego, Francka, 
Bizeta  i Jenkinsa) w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Filhar-
monii Zabrzańskiej pod dyrek-
cją Sławomira Chrzanowskiego 
i solistów (Marija Iwanicka, 
Karolina Krawczyńska, Emilia 
Juras i Julia Sobisz).  

MOK GUIDO
Zabrze, ul. 3 Maja 91a
tel. 32 278-08-02

WYSTAWA: podsumowanie 
26. Międzynarodowego Festi-
walu Rysowania w Zabrzu (na-
grodzone i wyróżnione prace 
powstałe podczas wiosennego 
konkursu).   

WIEŻA CIŚNIEŃ
Zabrze, ul. Zamoyskiego 2
tel. 32 630-30-91 wew. 88-88,
32 271-40-77

WYSTAWA: Carboneum 
(centrum wiedzy o węglu, mul-
timedialna ekspozycja). 

Na szczycie (w kopule) czyn-
na kawiarnia. 

CK WIATRAK
Zabrze, ul. Wolności 395
tel. 32 458-70-89

20 października (godz. 20) 
– Strachy na Lachy; 21 paździer-
nika (godz. 20) – Pidżama Por-
no; 27 października (godz. 20) 
– Spięty.   

MUZEUM MIEJSKIE
GALERIA CAFE SILESIA
Zabrze, ul. 3 Maja 6
tel. 32 777-05-01 

WYSTAWA: Pięć lat razem 
(przegląd twórczości nauczycie-
li zabrzańskiego Liceum Sztuk 
Plastycznych, z okazji zakoń-
czenia nauki przez pierwszych 
absolwentów). 

ZABYTKOWA KOPALNIA
WĘGLA KAMIENNEGO GUIDO
Zabrze, ul. 3 Maja 91a
tel. 32 271-40-77

Czynny jest Poziom 320, czyli 
wyrobiska usytuowane głęboko 
pod ziemią. Do obejrzenia au-
tentyczne korytarze pogórnicze, 
ściany wydobywcze, potężne 
maszyny. Część zwiedzania od-
bywa się dzięki jedynej na świe-
cie podziemnej podwieszanej 
kolejce elektrycznej, zjazd do 
obiektu windą (szolą). Koniecz-
na jest rezerwacja miejsc! 

SZTOLNIA KRÓLOWA LUIZA
Zabrze, ul. Miarki 8
oraz ul. Mochnackiego 12
tel. 32 271-40-77

Do zwiedzania m.in. podziem-
na Trasa Wodna. To najdłuższy 
tego typu spływ w górnictwie 
węglowym. Turystów czeka 
przygoda pod ulicami miasta, 
w XIX-wiecznej Głównej Klu-
czowej Sztolni Dziedzicznej. 
Fragment wyrobisk przebywa się 
tu pieszo, a 1100 metrów łodzia-
mi. Czynna jest także naziemna 
strefa dla dzieci, gdzie zabawę 
łączy się z nauką – Park 12C. 

DOM KULTURY 
BIELSZOWICE
Ruda Śląska, ul. Kokota 170
tel. 32 240-21-25 

22 października (godz. 19) 
– Boarte Piano Trio (laureaci 
międzynarodowych nagród 
i wyróżnień: pianista Konrad 
Skolarski, skrzypek Jarosław 
Nadrzycki i wilonczelista Karol 
Marianowski): dzieła Mozarta 
oraz Mendelssohna.

ü CO? ??? GDZIE? ??? KIEDY?
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Silesian Jazz Daughters to tercet, który dwa lata temu zawiązał 
się w Raciborskim Centrum Kultury. Wokalistki (Alicja Ploch-
-Burda, Joanna Skowyra i Paulina Świerczek) nawiązują do le-
gendarnej grupy The Andrews Sisters, a ich repertuar bazuje na 
stylach muzycznych pierwszej połowy XX wieku. Są to głównie 
standardy jazzowe oraz utwory rozrywkowe w lekkich, przy-
jemnych i swingowych aranżacjach, których autorem jest Adam 
Jarzmik kompozytor, pedagog i aranżer, a zarazem pianista to-
warzyszący „córkom”. Zespół zdobył pierwszą nagrodę na festi-
walu wokalnym Mikrofon Siemiona w Siemianowicach Śląskich, 
a kolejnym ważnym sukcesem było Grand Prix w ogólnopolskim 
Festiwalu Polskiej Piosenki Rozrywkowej w Warszawie. Wcześniej 
– na jazzowych konkursach – nagrody zbierał sam Jarzmik, który 
z własnym kwartetem nagrał kilka wysoko ocenianych albumów. 
W swej dotychczasowej karierze koncertował m.in. w Hiszpanii, 
Słowacji, Anglii, Czechach, Litwie, Ukrainie, Niemczech i  w No-
wym Jorku. Teraz (26 października o godz. 19) z wokalnym trio 
zaprezentuje się w Szybie Maciej. (k)

Jazz w Macieju

ü TEGO NIE MOŻESZ PRZEGAPIĆ �

MIEJSKI OGRÓD BOTANICZNY
Zabrze, ul. Piłsudskiego 60
tel.  32 271-30-33

Ogród czynny jest w godz. 
10-18, ale pozostać można do 
zmroku (wtedy wyjście od ul. 
Botanicznej). 

PARK TECHNIKI WOJSKOWEJ
Zabrze ul. Mochnackiego 12
tel. 601 65-52-52

EKSPOZYCJA: czołgi, samo-
loty, pojazdy transportowe, wy-
rzutnie rakietowe itp. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
Filia nr 2
Zabrze, ul. Bytomska 28
tel. 32 274-59-22

WYSTAWA: twórczość Mi-
chała Wiejaka z Grupy 18-Ob-
sydian (więcej na str 9). 

KĄPIELISKO LEŚNE 
Zabrze, ul. Srebrna 10
tel. 32 276-17-43 

WYSTAWA: Alicja – Park Mi-
liona Świateł (plenerowe ilumi-
nacje – od 20 października). 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
Filia nr 11
Zabrze, ul. Wolności 177
tel. 32 271-60-41

24 października (godz. 17) 
– spotkanie autorskie z Roksa-
ną Jędrzejowską-Wróbel (wię-
cej na str. 9).

MUZEUM 
HISTORII POLSKI LUDOWEJ
Ruda Śląska, ul. Zajęcza 42
tel. 608 276 983

To najstarszy i największy 
ośrodek w Polsce prezentujący 
historię Polski Rzeczpospolitej 
Ludowej. Powstał na terenie 
XIX-wiecznego poniemieckie-
go folwarku Dwór Nowa Ruda, 
a zgromadzono tam: przed-
mioty codziennego użytku z lat 
1945-1989, pomniki socreali-
styczne, samochody, motocykle, 
wyposażenie mieszkań i biur, 
pamiątki sportowe, plakaty, ob-
razy, zabawki... 

Czynne w soboty i niedziele 
w godz. 10-17.

SZTOLNIA KRÓLOWA LUIZA
Zabrze, ul.Wolności 408
tel. 32 271-40-77

Do zwiedzania są odrestau-
rowane obiekty: szyb górniczy 
z wieżą widokową, łaźnia, lam-
pownia z wystawą lamp górni-
czych, zabytkowa maszyna pa-
rowa i inne. 

STACJA BIBLIOTEKA 
Ruda Śląska, dworzec PKP 
ul. Dworcowa 33, tel. 32 242-05-86

25 października (godz. 17.30) 
– Kakauszale Fest: Śląsk czyta 
– wieczór poświęcony Krystynie 
Bochenek. 

WYSTAWA: budowle z zapa-
łek Janusza Urbańskiego. 
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GŁOS

Światowy dzień mycia rąk ustano-
wiony został przez Organizację Na-
rodów Zjednoczonych w 2008 roku. 
To akcja promocyjna, której celem 
jest globalna edukacja na wskazany 
w nazwie temat. W sumie chodzi więc 
o dbanie o osobistą higienę, czystość 
i zdrowie. I nie tylko 15 października, 
kiedy to przypada święto, i nie tylko 
jesienią, ale cały czas. A nie da się tego 
czynić bez bieżącej i czystej wody. I to 
wcale nie gorącej!  

Na skórze rąk mamy dwie warstwy 
mikroflory. Pierwsza jest właściwą fizjo-
logiczną florą, która z człowiekiem jest 
na stałe i ona właśnie zapewnia nam 
prawidłowe funkcjonowanie skóry. Dru-
gą nabywamy zaś poprzez kontakt ze 
środowiskiem, jest ona dla nas obca, 
a znajdujące się w jej składzie drobno-
ustroje są – cóż - chorobotwórcze. Każdy 
centymetr kwadratowy skóry człowieka 
może pomieścić tysiące, a nawet miliony 
mikroorganizmów. Na co dzień doty-
kamy bowiem wszystkiego i wszędzie: 
klamek, poręczy, banknotów, długopi-
sów, telefonów, klawiatur,  przycisków 
w windzie, koszyków sklepowych… To 
właśnie na ich powierzchniach roi się od 
bakterii. Drobnoustroje te (np. rotawiru-
sy, norowirusy, enterowirusy, salmonel-
lozy, gronkowce, pałeczki jelitowe) mają 
dwie wspólne cechy: są niewidoczne 
gołym okiem i łatwo się przenoszą z jed-
nej części ciała na inną, np. z rąk do ust, 

prowadząc do wirusowych i bakteryj-
nych zakażeń jelitowych, śluzówki jamy 
ustnej, a także do zatruć pokarmowych, 
wirusowego zapalenia wątroby typu 
A (żółtaczka pokarmowa) czy nawet za-
każenia pasożytami.

Wykształcenie nawyku mycia rąk (z uży-
ciem wody i mydła) przed jedzeniem i po 
skorzystaniu z toalety może ocalić więcej 
istnień ludzkich niż jakakolwiek szczepion-
ka! Badania wykazały, że aż 70 procent 
ludzi nie myje rąk po skorzystaniu z toa-
lety, a 95 procent nie myje ich prawidło-
wo. Podstawowa rzecz to czas (czynność 
powinna trwać około minuty), dokład-
ność i spłukanie wodą całej powierzchni 
rąk. Najnowsze amerykańskie badania 
wykazały, że do mycia rąk i w ogóle ciała 
nie jest potrzebna ciepła woda. Mycie się  
pod zwykłą bieżącą zimną wodą jest tak 
samo efektywne jak używanie wody gorą-
cej. Najlepsza fizycznie dla ciała jest woda 
o temperaturze 38 stopni.  

Kiedy koniecznie powinniśmy myć ręce?  
Po powrocie do domu, przed każdym 
posiłkiem, po wyjściu z toalety (zarówno 
publicznej, jak i tej w domu), po kontak-
cie ze zwierzętami, po kaszlu, kichaniu 
i czyszczeniu nosa, po wykonaniu prac 
porządkowych. 

Mycie rąk może wydawać się zbyt czę-
ste, długie i żmudne, ale z każdym kolej-
nym razem staje się czymś naturalnym. 
Dlatego tak ważne jest, aby od początku 
robić to dokładnie, aż skuteczna higiena 
rąk stanie się naszym nawykiem.
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HITY TYGODNIA

na na ekranekranachach20 października (piątek), godz. 21.35     Jak rozpętałem II wojnę światową 
komedia

Komedia wojen-
na. Kontynuacja 
przygód Franka 
Dolasa. W wyni-
ku licznych pery-
petii, Franek zo-
staje wcielony do 
Legi Cudzoziem-
skiej i dociera do 
fortu na pograni-
czu Syrii. Legio-
niści narzekają na 
złe wyżywienie. 
Franek wykorzy-
stując swoje zdol-
ności zostaje ku-
charzem.

22 października (niedziela), godz. 21.05

Oficer i szpieg thriller

Francuski żołnierz Alfred 
Dreyfuss został niesłusznie ska-
zany za zdradę stanu. Roman 
Polański przedstawia historię 
XIX-wiecznej afery, którą moż-
na odnieść do współczesności, 
zdominowanej przez fake new-
sy i lincze w mediach. „Oficer 
i szpieg”, odznacza się typową 
dla twórcy „Matni” atmosferą 
osaczenia i absurdu.

21 października (sobota), godz. 22.05

Wpadka film przygodowy

Ambitna Alison chce zrobić karierę jako dziennikarka telewi-
zyjna. Ben mieszka z czterema kolegami i nie ma konkretnych 
planów na przyszłość. Alison i Ben spotykają się podczas im-
prezy w klubie. Będąc pod wpływem alkoholu i dobrej zabawy, 
spędzają ze sobą noc. Ranem rozstają się i zapominają o sobie. 
Po kilku tygodniach 
Alison dzwoni do 
Bena i informuje go, 
że zaszła w ciążę. Nie-
poprawny luzak i sin-
giel wpada w panikę. 
Nie wie, czy uciekać, 
czy wykazać się odpo-
wiedzialnością.

Ręce najlepiej myć pod bieżącą wodą

Higiena to zdrowie
O G Ł O S Z E N I E

21 października (sobota), godz. 21.35

Kamienne pięści film biograficzny

Roberto Durán spędził 
dzieciństwo na ulicy, gdzie 
rządziło prawo pięści. 
Umiejętności, które zdobył 
podczas walki o przetrwa-
nie, stały się jego przepust-
ką do lepszego świata. Jako 
16-latek stawia pierwsze 
kroki na profesjonalnym 
ringu. Niedługo zyskuje 
przydomek Manos de Pie-
dra, czyli kamienne pięści. 
Staje do walki z najtrud-
niejszym przeciwnikiem 
– ze sobą. Talent może nie 
wystarczyć, aby uwolnić się 
od przeszłości.
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PREZYDENT MIASTA ZABRZE

Oznaczenie nieruchomości według da-

nych z ewidencji gruntów i księgi wieczy-

stej: 

Nieruchomości będące przedmiotem prze-
targu stanowią własność Gminy Miejskiej 
Zabrze, położone są w Zabrzu przy ul. Nad 
Kanałem, obręb 0012, Zabrze i obejmują 
działki:
- 6969/279 o pow. 21 m2, użytek Bi, zapisa-
n a  w  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  n r  G L 1 Z /
00028699/1,
- 6970/279 o pow. 21 m2, użytek Bi, zapisa-
n a  w  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  n r  G L 1 Z /
00028700/2,
- 6971/279 o pow. 21 m2, użytek Bi, zapisa-
n a  w  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  n r  G L 1 Z /
00028701/9,
- 6972/279 o pow. 21 m2, użytek Bi, zapisa-
n a  w  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  n r  G L 1 Z /
00028702/6,
- 6973/279 o pow. 21 m2, użytek Bi, zapisa-
n a  w  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  n r  G L 1 Z /
00028703/3.

Opis nieruchomości: 

Nieruchomości niezabudowane, znajdujące 
się na przedłużeniu jednego z szeregów ga-
raży w ramach istniejącego kompleksu ga-
rażowego. Kształt nieruchomości regularny, 
zbliżony do prostokąta, konfiguracja dobra, 
odpowiednia do zabudowy garażem.

Ceny wywoławcze nieruchomości zostały 

ustalone na kwotę:

- działka nr 6969/279 – 7 000,00 zł, 
- działka nr 6970/279 – 7 000,00 zł,
- działka nr 6971/279 – 7 000,00 zł,
- działka nr 6972/279 – 7 000,00 zł,
- działka nr 6973/279 – 7 000,00 zł.
Jeżeli do dnia wpłaty wylicytowanej ceny 
sprzedaży nieruchomość przeznaczona zo-
stanie pod zabudowę zgodnie z decyzją 

o warunkach zabudowy i zagospodarowa-
nia terenu, do ceny tej doliczony zostanie 
podatek VAT według stawki obowiązującej 
na dzień wpłaty. 
Jednorazowa opłata za ustanowienie słu-
żebności gruntowej dla każdej z działek 
wynosi 300,00 zł,  do której zostanie doliczo-
ny podatek VAT według stawki obowiązują-
cej na dzień wpłaty.

Osoba, która wygra przetarg, zobowiązana 
będzie do zapłaty wylicytowanej ceny sprze-
daży nieruchomości oraz opłatę jednorazo-
wą za ustanowienie służebności gruntowej 
przed zawarciem umowy przenoszącej pra-
wo własności. 

Termin i miejsce przetargów:

Przetargi odbędą się 30 listopada 2023 r. 

od 9.00 w sali 207 Urzędu Miejskiego w Za-
brzu  przy ul. Powstańców Śląskich 5-7, we-
dług kolejności podanej w ogłoszeniu.

Wadium:

- na działkę nr 6969/279 w wysokości 
1 400,00 zł,
- na działkę nr 6970/279 w wysokości 
1 400,00 zł,
- na działkę nr 6971/279 w wysokości 
1 400,00 zł,
- na działkę nr 6972/279 w wysokości 
1 400,00 zł,
- na działkę nr 6973/279 w wysokości 
1 400,00 zł,

należy wnieść w pieniądzu, dokonując 
przelewu na konto depozytowe Miasta 
Zabrze w ING Banku Śląskim nr 25 1050 
1230 1000 0023 5387 1185 do 23 listopa-

da 2023 r. Za termin wniesienia wadium 
uważa się dzień jego wpływu na wskazane 
wyżej konto.

UWAGA ! W tytule wpłaty lub przelewu 

należy wpisać oznaczenie nieruchomo-

ści, której dotyczy wadium oraz imię 

i nazwisko (lub nazwę w przypadku 

spółek) uczestnika/ uczestników prze-

targu. W przetargu może brać udział 

wyłącznie osoba wskazana w opisie 

przelewu lub jej pełnomocnik ze sto-

sownym pełnomocnictwem lub osoba 

reprezentująca firmę.

 
Warunki uczestnictwa w przetargu:

Przed otwarciem przetargu, uczestnik prze-
targu winien przedstawić komisji przetargo-
wej:

- dokument tożsamości,
- pełnomocnictwo, w przypadku pełnomoc-
nika,
- aktualny odpis z właściwego rejestru dla 
podmiotu podlegającego wpisowi.

Jeżeli osoba, ustalona jako nabywca nieru-
chomości nie przystąpi bez usprawiedliwie-
nia do zawarcia umowy sprzedaży nierucho-
mości w miejscu i w terminie podanych 
przez organizatora przetargu, Prezydent 
Miasta Zabrze może odstąpić od zawarcia 
umowy, a wpłacone wadium nie podlega 
zwrotowi.
 
Dodatkowe informacje:

Koszty związane z nabyciem praw do nieru-
chomości oraz ujawnieniem tych praw 
w księdze wieczystej ponosi nabywca.

Działka nr 6969/279 została przeznaczona 
do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego zarządzeniem Prezyden-
ta Miasta Zabrze nr 464/ON/2023 z dnia 5 
czerwca 2023 r.

Działka nr 6970/279 została przeznaczona 
do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego zarządzeniem Prezyden-
ta Miasta Zabrze nr 460/ON/2023 r. z dnia 5 
czerwca 2023 r.

Działka nr 6971/279 została przeznaczona 
do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego zarządzeniem Prezyden-
ta Miasta Zabrze nr 461/ON/2023 r. z dnia 5 
czerwca 2023 r.

Działka nr 6972/279 została przeznaczona 
do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego zarządzeniem Prezyden-
ta Miasta Zabrze nr 462/ON/2023 r. z dnia 5 
czerwca 2023 r.

Działka nr 6973/279 została przeznaczona 
do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego zarządzeniem Prezyden-
ta Miasta Zabrze nr 463/ON/2023 r. z dnia 5 
czerwca 2023 r.

Komisja przetargowa przeprowadzi przetar-
gi zgodnie z Rozporządzeniem Rady Mini-
strów z dnia  14 września 2004 r. w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetar-
gów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(t.j. Dz. U z 2021 r., poz. 2213).

Nieruchomości sprzedawane są na podsta-
wie danych wynikających z ewidencji grun-
tów. Ewentualne wznowienie i okazanie 
granic nabywca zleci na własny koszt.

Zbywający nie ponosi odpowiedzialności za 
ewentualne wady ukryte nieruchomości, 
w tym także za nieujawniony w Miejskim 
Ośrodku Dokumentacji Geodezyjnej i Kar-
tograficznej, przebieg podziemnych me-
diów, ani żadne inne wady  które nie są 
znane sprzedającemu w dniu zbycia nieru-
chomości.

Ogłoszenie o przetargach wywieszono na 
tablicy ogłoszeń Wydziału Obrotu Nierucho-
mościami Urzędu Miejskiego w Zabrzu na 
IV piętrze w budynku przy ul. Powstańców 
Śląskich 5-7 oraz opublikowano na stronie 
internetowej Urzędu Miejskiego w Zabrzu 
www.miastozabrze.pl  w zakładce „Miasto” 
– „Urząd Miejski” – „Obwieszczenia i informa-
cje” i w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie www.bip.miastozabrze.pl  w zakład-
ce „Nieruchomości” - „Przetargi na nierucho-
mości” – „Sprzedaż” – „grunty”.

Szczegółowych informacji na temat przed-
miotowej nieruchomości oraz przetargu 
udziela się  w pok. 409 Urzędu Miejskiego 
w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7, 
tel. 32 37 33 477.

ogłasza
II ustne przetargi nieograniczone na sprzedaż prawa własności nieruchomości niezabudowanych, 

stanowiących własność Gminy Miejskiej Zabrze  (wyciąg z ogłoszenia)

ü NIERUCHOMOŚCI
  

Kupimy: 
dom / mieszkanie / 
kamienice, udziały 

w nieruchomościach, 
z dożywociem lub 

służebnością, 
skomplikowany stan 
prawny, spadkowe, 

spółdzielcze lokatorskie, 
zadłużone, 

z komornikiem i inne. 
736-083-054

D O  wynajęcia kawalerka w So-
śnicy. Tel. 605-820-489

ü NAUKA/PRACA
  

M A T E M A T Y K A . 510-344-894

P R Z Y J M Ę  brygadzistę- majstra. 
Tel. 697-361-628

P R Z Y J M Ę  emeryta do pracy. Tel. 
697-361-628

P R Z Y J M Ę  pracownika na pro-
dukcję. Tel. 697-361-628

P R Z Y J M Ę  ślusarza spawacza. 
Tel. 697-361-628

ü RÓŻNE
  

C E N T R A L N E  ogrzewanie, insta-
lacje wod.- kan., gaz, ceny hurto-
we. Projekt, wycena gratis. 20 lat 
doświadczenia! 501-479-197

P O Ż Y C Z K A  LOMBARDOWA 
W DOMU KLIENTA 32-260-00-
-33,516-516-611, Pośrednik CDF S.C. 
firmy MATPOL FINANSE Sp. z o.o

P R Z E P R O W A D Z K I , wywóz 
rzeczy niepotrzebnych, remonty. 
607-219-491

N A P R A W A  lodówek. Tanio. 32/
273-46-02, 607-25-66-15

O D N A W I A N I E  wanien. 32/384-
-91-98, 501-707-632

ü KUPNO/SPRZEDAŻ
  

AUTO-LAND 
SKUP SAMOCHODÓW 

601-480-570, 
32/249-52-10

A U T O  SKUP, transport, gotów-

ka. 508-44-66-75

A U T O -  SKUP. Kupię każdy samo-

chód osobowy, dostawczy. 509-

-796-001, 798-835-341

A U T O - S K U P  gotówka osobo-

we, dostawcze. Wszystkie marki, 

roczniki. 602-871-305, 515-274-

-430

A U T O Z Ł O M O W A N I E . 515-

-274-430

eprasa.pl fba43751eb
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O G Ł O S Z E N I A

W naszym mieście dzia-
ła obecnie 394 orga-
nizacji pozarządowych, 
w tym: 69 fundacji, 204 
stowarzyszenia rejestro-
we, 38 stowarzyszeń zwy-
kłych, 77 klubów spor-
towych i 6 spółdzielni 
socjalnych. To więc i np. 
pasjonaci żywego inwen-
tarza i wędkowania, gru-
py sąsiedzkie, miłośnicy 
zwierząt domowych, ale 
też po podmioty zajmu-
jące się szeroko rozu-
mianym wsparciem spo-
łecznym i prozdrowotnym 
mieszkańców. Przy czym 
tylko w tym ostatnim za-
gadnieniu – mając na 
względzie fundamental-
ne bezpieczeństwo cho-
rych i pacjentów – gmina 
w tym roku przekazała na 
ich działalność 11,5 mln 
złotych. – To nie jest jed-
nak tak, że jako miasto 
finansujemy działalność 
organizacji pozarządo-
wych. Po prostu płacimy 
za realizację bardzo kon-
kretnych usług z zakresu 
działalności opiekuńczej 
nad seniorami i niepełno-
sprawnymi, walkę z bez-
domnością, uzależnienia-
mi czy organizację pieczy 
zastępczej. Specjalna 
pula środków trafia także 
na letni wypoczynek dzie-
ci i młodzieży – wyjaśnia 
Czesława Winecka, na-
czelnik wydziału zdrowia 
i opieki społecznej Urzę-
du Miejskiego w Zabrzu. 

Analiza współpracy miasta 
z organizacjami pozarządowy-
mi była tematem ostatniego 
posiedzenia dwóch łączonych 
komisji Rady Miasta – tej od 
zdrowia, jak od prawa i bez-
pieczeństwa – zebranych 
w Centrum Organizacji Poza-
rządowych (ul. Brudzińskiego 
4). To miejsce doskonale zna-
ne wielu społecznikom, senio-
rom i grupom wsparcia, gdyż 
organizowane są tu liczne 
spotkania kulturalne, integra-
cyjne i szkolenia. Przy czym 
jak tłumaczył podczas spotka-
nia z radnymi szef tego miej-
sca – Piotr Litaniuk, COP nie 
jest w sensie prawnym osobną 
instytucją czy jednostką samo-
rządową, lecz jest częścią wy-
działu kontaktów społecznych 
Urzędu Miejskiego. W COP-ie 
pracuje na co dzień sześć osób, 
które mają status urzędników 
oddelegowanych do meryto-
rycznego wspierania organiza-
cji pozarządowych. Z tego też 
względu COP nie ma swojego 
osobnego budżetu.

W trakcie spotkania z rad-
nymi kierownik COP-u mówił 
o priorytetowych działaniach 
miasta w zakresie wsparcia dla 
tzw. NGO-sów (skrót od an-

gielskiej nazwy: non govern-
mental organisations). Cho-
dzi m.in. o pomoc społeczną, 
w szczególności rodzinom 
i osobom w trudnej sytuacji 
życiowej i umożliwianie im 
rozwoju, wspieranie rodziny 
i systemu pieczy zastępczej, 
działalność na rzecz osób 
niepełnosprawnych, w wieku 
emerytalnym, wypoczynek 
dzieci i młodzieży, przeciw-
działanie uzależnieniom i pa-
tologiom społecznym, promo-
cja wolontariatu. 

Jednocześnie gmina wspiera 
promowanie sztuki i ochro-
nę dziedzictwa narodowego, 
działania lokalnych twórców 
i środowisk artystycznych, or-
ganizację koncertów, przeglą-
dów, festiwali, edukację kul-
turalną, integrację mniejszości 
etnicznych i narodowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zwłaszcza społeczności rom-
skiej. Zadaniem miasta jest 
również wyrównywanie szans 
edukacyjnych, organizowa-
nie zajęć pozalekcyjnych dla 
dzieci i młodzieży, rozwijanie 
uzdolnień i zainteresowań 
w kołach, klubach dyskusyj-
nych i twórczych. Osobnym 
wątkiem jest wspieranie licz-
nych aktywności zaintereso-
wań sportowych, organizowa-
nie wydarzeń rekreacyjnych 
i turystycznych, rajdów, upo-
wszechnianie turystyki. Moc-
ny nacisk kładzie się także 
na promowanie i wspieranie 
edukacji ekologicznej, udział 
i organizowanie akcji i działań 
proekologicznych, wspieranie 
rewitalizacji obiektów, tere-
nów zielonych i poprzemysło-
wych, a także przeciwdziała-
nie bezdomności zwierząt. 

Wedle relacji Litaniuka, ty-
godniowo ze wsparcia COP-u 
korzysta w różnej formie 
około dwudziestu organiza-
cji. – Nie tylko udostępniamy 
naszą dużą salę na spotkania, 
ćwiczenia i szkolenia, ale też 
pomagamy kompletować i wy-

pisywać dokumenty niezbędne 
do ubiegania się o różne gran-
ty finansowe. Oczywiście trze-
ba to robić proporcjonalnie do 
skali możliwości tych ludzi. 
Niedawno pewna grupa senio-
rów otrzymała 30 tysięcy zło-
tych wsparcia, zajmując szóste 
miejsce w ogólnokrajowym 
konkursie. Celowo nie wnosili-
śmy o znacznie większe sumy, 
by naszym emerytom łatwiej 
było je potem rozliczyć. 

– Faktycznie, w przypadku 
błędnego dokonania rozlicze-
nia projektu ogromnym pro-
blemem staje się konieczność 
zwrócenia pobranych środ-
ków. A z czego je oddawać, 
skoro się je wydało na szczyt-
ny cel? – tłumaczyła naczelnik 
Winecka. 

Podczas spotkania z radny-
mi poruszono także kwestię 
przeznaczania przez zabrzan 
tzw. jednego procenta z po-
datków na rzecz wybranej 
organizacji pozarządowej. Za 
rok 2021 (były wypłacane 
w roku ubiegłym) zabrzanie, 
jak i sympatycy zabrzańskich 
organizacji, na ich działal-
ność przeznaczyli blisko dwa 
miliony złotych. Największe 
wsparcie (ponad 500 tys. zł) 

otrzymał zabrzański oddział 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami, który prowa-
dzi gminne schronisko dla 
czworonogów. Drugie miej-
sce w tym zestawieniu zajęła 
fundacja Piastun – Wyrówny-
wania Szans z kwotą 480 tys. 
zł, zaś trzecie Fundacja Roz-
woju Kardiochirurgii z kwotą 
blisko ćwierć miliona złotych. 
W sumie z takiej możliwo-
ści wsparcia skorzystały 34 
zabrzańskie organizacje. 
– Warto wspierać finansowo 
i organizacyjnie tego typu po-
zytywne aktywności lokalnej 
społeczności. Sami widzimy, 
jak trwająca kampania wy-
borcza przesiąknięta jest ne-
gatywnymi emocjami, a tutaj 
ludzie uczą się otwarcia na 
potrzeby drugiego człowieka 
i okazywania mu wsparcia na 
różnych płaszczyznach. Do-
brze, że jako miasto Zabrze 
wspieramy takie działania. 
Cieszę się, że wszystko od-
bywa się transparentnie i nie 
ma nawet cienia wątpliwo-
ści co do prawidłowości tych 
wszystkich rozliczeń i działań 
– podsumował całą dyskusję 
przewodniczący komisji pra-
wa, Joachim Wienchor.  (pej)

Liczne zabrzańskie organizacje pozarządowe: 
czym się zajmują i skąd mają na to pieniądze?

Od wędkarzy po opiekunów
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ü PIŁKA
 RĘCZNA

PIŁKA NOŻNA
PKO BP EKSTRAKLASA: Górnik Zabrze – Raków 

Częstochowa (22 października, godz. 17.30 -Zabrze-
-Centrum Południe, ul. Roosevelta 81; transmisja w ko-
dowanych telewizjach Canal+Premium i Canal+4K 
Ultra HD i w aplikacji Canal+Online).

III LIGA. Grupa III: Górnik II Zabrze – KS Stilon 
Gorzów Wielkopolski (21 października, godz. 11 – Za-
brze-Mikulczyce, ul. Mickiewicza 66a); mecz zaległy: 
Lechia Zielona Góra – Górnik II Zabrze (25 paździer-
nika, godz. 15).

KLASA OKRĘGOWA. Grupa śląska I: MOSiR Spar-
ta Zabrze – Orzeł Nakło Śląskie (21 października, godz. 
15 – Zabrze-Mikulczyce, ul. Mickiewicza 66a).

KLASA A. Podokręg Zabrze: Młodość Rudno – Gwa-
rek Zabrze (22 października, godz. 15), MKS Zaborze 
– Tęcza Wielowieś (22 października, godz. 15.30 – Za-
brze-Zaborze, ul. Wyciska 5).

KLASA B. Podokręg Zabrze: Quo Vadis Makoszowy 
– Pogoń Ziemięcice (21 października, godz. 15 – Za-
brze-Makoszowy, ul. Daleka 2), GKS Zabrze – Zryw 
Radonia (22 października, godz. 11 – Zabrze-Grzybo-
wice, ul. Traktorzystów 1), Walka Zabrze – Start Klesz-
czów (22 października, godz. 15 – Zabrze-os. Janek, ul. 
Jaskółcza 40).

KLASA C. Podokręg Zabrze: Tempo II Paniówki 
– Trampkarz 22 Biskupice (22 października, godz. 
11),MKS Zabrze-Kończyce – Orły Bojszów (22 
października, godz. 15 – Zabrze-Kończyce, ul. Da-
leka 2).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW: Lech Poznań 
– Górnik Zabrze (20 października, godz. 11); mecz za-
legły: Górnik Zabrze – Wisła Kraków (25 października, 
godz. 15 – Zabrze-os. Janek, ul. Jaskółcza 40).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U-17. Grupa za-
chodnia: Lech Poznań – Górnik Zabrze (20 październi-
ka, godz. 11).

III LIGA KOBIET. Grupa III: KKS Bogdańczowice 
– Górnik Zabrze (21 października, godz. 15).

PIŁKA RĘCZNA

ORLEN SUPERLIGA MĘŻCZYZN: Orlen Wisła 
Płock – Górnik Zabrze (22 października, godz. 15 – 
transmisja w kodowanej telewizji Polsat Sport Extra).

LIGA EUROPEJSKA. Grupa B: Hannover-Burgdorf 
– Górnik Zabrze (24 października, godz. 20.45).

I LIGA MĘŻCZYZN. Grupa D: SPR Górnik Za-
brze – Orlen Upstream SRS Przemyśl (21 października, 
godz. 15).

II LIGA KOBIET. Grupa IV: Kusy FCH Kraków – SPR 
Pogoń 1945 Zabrze (20 październik, godz. 18.15).

II LIGA MĘŻCZYZN. Grupa IV: Handball Stal II 
Mielec – UKS 31 Rokitnica Zabrze (22 października, 
godz. 14).

SIATKÓWKA

II LIGA ŚLĄSKA KOBIET: UKS Spartakus Zabrze 
– MTS As Myszków (20 października, godz. 18 – Za-
brze-Zaborze, ul. Olchowa 2), JKS SMS Jastrzębie – SV 
MOSiR Zabrze (20 października, godz. 18).

ü SPORTOWY  KALENDARZYK

III LIGA Grupa III: Lechia Zielona Góra 
- Górnik II Zabrze przełożony na 25 paź-
dziernika z powodu powołania zawodni-
ków gości do reprezentacji narodowej. Ta-
bela: 1. Rekord Bielsko-Biała 12 spotkań, 
29 punktów (bramki: 30-12); 2. Śląsk II 
12, 24 (28-16); 3. LKS Goczałkowice-
-Zdrój 12, 21 (18-10);… 9. Górnik II 11, 
17 (22-18). 

KLASA OKRĘGOWA Grupa I: Czarni Py-
skowice - MOSiR Sparta Zabrze 4-3 (1-3): 
Rapsiewicz (37), Soborowski (49), Kręgiel 
(72), Sobelski (90) - Boni (1), Mrowiec (6) 
Łysiak (41). Tabela: 1. Jedność 32 Przy-
szowice 10, 27 (33-7); 2. Odra Miastecz-
ko Śl. 10, 27 (32-12); 3. Sośnica Gliwice 
10, 21 (17-15);... 13. MOSiR Sparta 10, 
9 (20-31).

KLASA A Podokręg Zabrze: Gwarek Za-
brze - Carbo Gliwice 2-0 (0-0): Szouder 
(73), Drobnik (76); Olimpia Pławniowice 
- MKS Zaborze  0-1 (0-0): Joszka (89). Ta-
bela: 1. Sokół Łany Wielkie 10, 27 (38-8); 
2. Gwiazda Chudów 10, 26 (47-9); 3. 
Gwarek 10, 26 (40-5);… 5. Zaborze 10, 
19 (18-13).

KLASA B Podokręg Zabrze: Walka Za-
brze - Grzybowicki KS 3-3 (2-1): Lazo-
wyj (21), Pavino (26), Stanienda (90+5) 
- Nietsch (18), Dąbowski (68), Kasperek 
(77); Ślązak Bycina - Quo Vadis Mako-
szowy 5-1 (4-1): Głogowski (5), Kacz-
marczyk (12), Wolany (33, 36 i 88) - Ja-
rosz (40); Piast Pawłów - Zryw Radonia 
3-0 (1-0): Nowakowski (15), Winczek 
(74), Aleksandrowicz (80). Tabela: 1. 
AP Gliwice 9, 27 (31-8); 2. Pogoń Zie-
mięcice 9, 21 (24-10); 3. Victoria Zie-
mięcice 9, 19 (28-16);… 6. Walka 9, 15 
(23-17);… 9. Quo Vadis 9, 12 (15-16);… 
12. Pawłów 9, 8 (12-18); 13. Grzybowi-
ce 9, 8 (15-21).

KLASA C Podokręg Zabrze: Trampkarz 
22 Biskupice - MKS Zabrze-Kończyce 
4-2 (3-2): Brzozowiec (3), Witkowicz (9), 
Świercz (17), Świerczek (78) - Ł. Szeliga 
(25), Krajewski (39). Tabela: 1. Brasil Flo-
rian Czekanów 10, 22 (38-11); 2. Tempo 
II Paniówki 9, 21 (34-13); 3. Naprzód Łu-
bie 9, 19 (24-13);... 11. Biskupice 9, 9 (17-
-36); 12. Kończyce 9, 4 (8-35).  

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW Górnik Za-
brze - Odra Opole 3-1 (2-0): Jasiak (6-kar-
ny i 60), Wąsik (7) - Buniak (63). Tabela: 
1. Lech 9, 22 (22-10); 2. Zagłębie Lubin 
10, 21 (26-13); 3. Legia Warszawa 10, 20 
(28-13);… 5. Górnik 9, 18 (24-17).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U17 Gru-
pa zachodnia: Lechia Gdańsk - Górnik 
Zabrze 2-3 (1-2): Wiśniewski (10), Jesio-
nowski (70) - samob. (6), Skiba (26), Lesz-
czyk (55); Górnik Zabrze - Odra Opole 
2-2 (1-0): Jurek (36), Skiba (58) - Zatajski 
(53), Butrym (60). Tabela: 1. Zagłębie Lu-
bin 10, 27 (26-9); 2. Lech Poznań 10, 23 
(34-13); 3. Śląsk Wrocław 10, 22 (33-14); 
4. Górnik 10, 20 (26-13).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U15 Gru-
pa C: BBTS Podbeskidzie Bielsko-Biała 
- Górnik Zabrze 0-3 (0-2): Papierniak (2), 
Płocica (10 i 53). Tabela: 1. Śląsk Wrocław 
9, 21 (28-7); 2. Górnik 9, 19 (22-12); 3. 
Zagłębie Lubin 9, 16 (21-11).

III LIGA KOBIET Grupa III: KKS Górnik 
Zabrze - Mitech Żywiec 2-1 (0-1): Iwań-
ska (52), Czmok (82) - Wędzel (39). Ta-
bela: 1. Mitech Żywiec 7, 16 (20-7); 2. 
LKS Goczałkowice-Zdrój 7, 13 (15-10); 
3. MTS Knurów 6, 12 (12-12);… 6. KKS 
Górnik 6, 9 (11-11).

IV LIGA Grupa IV: KKS Górnik II Zabrze 
- ROW II Rybnik 1-4 (0-2): Dymkowska 
(48) - Anioł (5), Jastrzębska (30), Moczek 
(75), Kogut (85). Tabela: 1. Gieksa II Ka-
towice 5, 15 (38-0); 2. Tygryski Święto-
chłowice 7, 12 (31-13); 3. KKS Górnik II 
6, 10 (21-18).

LIGA EUROPEJSKA Gór-
nik rozpoczął międzynaro-
dowe rozgrywki w świet-
nym stylu. Już na początku 
spotkania z AEK Ateny 
– mimo osłabienia brakiem 
kontuzjowanego Piotra 
Wyszomirskiego oraz po-
wołanego do kadry Japo-
nii, Rennosuke Tokudy 
– uzyskał czterobramkową 
przewagę i utrzymywał ją 
przez kolejne minuty, aż 
do końca I połowy. A po 
przerwie szybko powięk-
szył przewagę do dziewię-
ciu bramek i Grecy już nie 
mieli szans na szczęśliwy 
dla siebie finał. Dzięki wy-
sokiej wygranej Górnik 
został pierwszym liderem 
grupy B, bowiem w dru-
gim spotkaniu szwajcarski 
HC Kriens-Luzern uległ 
minimalnie niżej niemiec-
kiemu TSV Hannover-
-Burgdor 23:31 (13:13). 
W niedzielę (22 paździer-
nika) przed zabrzanami 
właśnie wyjazd do stolicy 
Dolnej Saksonii, a kolejne 
spotkanie Górnika w hali 
w Dąbrowie Górniczej (bo 
tam podejmuje rywali z za-
granicy, gdyż nasza hala 
Pogoni nie spełnia europej-
skich wymogów) odbędzie 
się dopiero 14 listopada, 
a przeciwnikiem będzie ze-
spół z Lucerny.

� GÓRNIK ZABRZE 
– AEK ATENY 30:21 
(16:12). Górnik: Ligarzew-
ski, Liljestrand – Szyszko 1, 
Pinda, Morkovsky, Baczko, 
Artemenko 3, Krawczyk 4, 
Mauer 7, Bogacz 1, Dud-
kowski 1, Minotskyi 8, Ka-
czor (na zdjęciu) 3, Ilczen-
ko, Wąsowski, Przytuła 2.

SUPERLIGA MĘŻCZYZN 
Tymczasem kilka dni wcze-
śniej Górnik doznał porażki 
w krajowych rozgrywkach. 
Niepowodzenie w Kaliszu 
było tym bardziej zaskaku-
jące, że Energa MKS to je-
den ze słabszych zespołów 
superligi. Kilka dni wcze-
śniej wzmocnił go jednak 
m.in. Dawid Molski z… 
Górnika, który zanotował 
dobry debiut przeciw nie-
dawnej drużynie (zdobył 
trzy bramki). 

Jeszcze przed tym feral-
nym spotkaniem trener re-
prezentacji Polski – Marcin 
Lijewski powołał na jesien-
ne zgrupowanie w Szczyr-
ku (29 października – 1 
listopada) trzech zabrzan: 
Damiana Przytułę, Jakuba 
Szyszko, Sebastiana Kaczo-
ra oraz Kacpra Ligarzew-
skiego (w rezerwie pozo-
staje Paweł Krawczyk). 
Mimo porażki w Kaliszu 
zabrzanie utrzymali w ta-
beli trzecie miejsce, lecz ich 

strata do dwóch czołowych 
drużyn (Industria Kielce 
i Orlen Wisła Płock) wyno-
si już osiem punktów.

� ENERGA MKS KA-
LISZ – GÓRNIK 32:27 
(14:11). Górnik: Ligarzew-
ski, Liljestrand – Szyszko 
2, Tokuda 1, Morkovsky 
3, Baczko 1, Artemenko 4, 
Krawczyk, Mauer 3, Bo-
gacz, Minotskyi 6, Kaczor 
3, Ilczenko 1, Wąsowski 1, 
Przytuła 2.

I LIGA MĘŻCZYZN Benia-
minek nadal jest zmuszony 
pobierać lekcje gry od sil-
niejszych rywali. W czwar-
tej kolejce podopieczni 
trenera Adama Ogórka 
przegrali na wyjeździe z li-
derem MTS-em Chrzanów 
23:42 (10:22). Bramki dla 
gości zdobyli: Jakub Pinda 
6, Daniel Wisiński 6, Łu-
kasz Kamiński 3, Adrian 
Trójniak 3, Maksymilian 
Surdyk 2, Natan Gryma 1, 

Marek Mendela 1 i Jakub 
Żaczek 1. W grupie D są 
już tylko dwa zespoły, które 
na razie kroczą od porażki 
do porażki: zabrzańska Po-
goń i Wisła Sandomierz.

II LIGA KOBIET Szczy-
piornistki SPR Pogoń 1945 
– grające pod wodzą tre-
nera Janusza Bykowskiego 
– pokonały u siebie druży-
nę z powiatu opolskiego 
KS Dąbrowa 31:17 (17:9), 
a bramki w tym meczu dla 
gospodyń zdobyły: Alek-
sandra Dubiniak 8, Kinga 
Grzegorzewska 5, Judyta 
Opiłka 4, Emilia Bałazy 3, 
Maria Rozmarynowska 3, 
Karolina Szczygieł 3, Eliza 
Przybylska 2, Emilia Szy-
mańska 2 i Wiktoria Mar-
cinek 1. Było to wprawdzie 
spotkanie drugiej kolejki, 
ale dla zabrzanek stanowiło 
inaugurację sezonu, bowiem 
5 października pauzowa-
ły. Mimo to w tabeli grupy 
czwartej Pogoń 1945 plasu-
je się na trzecim miejscu. 

II LIGA MĘŻCZYZN W czwar-
-tej kolejce UKS 31 Ro-
kitnica odniósł pierwsze 
zwycięstwo w sezonie. Za-
brzanie pokonali Jedynkę 
Myślenice 34:26 (17:10), 
a do bramki gości trafiali: 
Jerzy Gabrych 7, Wojciech 
Poloczek 5, Szymon Dęga 
4, Mateusz Gęsiarz 4, Igor 
Kawecki 4, Krzysztof Orze-
chowski 4, Cyprian Gibuła 
2, Patryk Poganiok 2, Ja-
kub Bzdęga 1 i Jakub Seku-
ła 1. Dzięki temu zwycię-
stwu w tabeli rokitniczanie 
z dwunastego (ostatniego) 
przesunęli się na dziewiąte 
miejsca. (ws) 

Upadek Aten

Derby Walki
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GŁOSNr 42 (19.10.2023) S P O R T  15

Górnik – Radomiak Radom 0-2
Warta Poznań – Górnik  2-0
Górnik – Piast Gliwice 0-0
Korona Kielce – Górnik  0-1 (Janicki)
Górnik – Widzew Łódź  1-1 (Kapralik)
Jagiellonia Białystok – Górnik 4-1 (Musiolik)
Lech Poznań – Górnik  1-1 (Yokota)
Górnik – Ruch Chorzów 1-0 (Podolski)
Legia Warszawa – Górnik 2-1 (Musiolik)
Górnik – Zagłębie Lubin 0-2
Śląsk Wrocław – Górnik 1-1 (Czyż)
Górnik – Raków Częstochowa 22 października, godz. 17.30
ŁKS Łódź – Górnik 27 października, godz. 20.30
Górnik – Cracovia Kraków 6  listopada, godz. 19.00
Stal Mielec – Górnik 12 listopada, godz. 12.30
Puszcza Niepołomice – Górnik 25-26 listopada
Górnik – Pogoń Szczecin 2-3 grudnia
Radomiak – Górnik  9-10 grudnia
Górnik – Warta  16-17 grudnia

EKSTRAKLASA – jesień 2023

 1. Śląsk  23 18-10
 2. Raków* (m) 22 22-12
 3. Jagiellonia* 22 23-14
 4. Legia* (p) 20 19-11
 5. Lech* 20 19-14 
 6. Zagłębie 20 14-12
 7. Pogoń  18 22-13
 8. Radomiak  14 14-15
 9. Widzew  14 14-16
10. Piast  13 10-10
11. Cracovia* 13 11-15
12. Stal 12 15-15
13. Warta 10 11-13
14. Korona*  10 10-12
15. GÓRNIK 10  7-15
-------------------------------------
16. Puszcza (b)  9 12-22
17. Ruch (b)  7 11-20
18. ŁKS (b)  7  6-19
* - mecz zaległy; m – mistrz Polski 2023; 
p – zdobywca Pucharu Polski 2023; 
b – beniaminek.

EKSTRAKLASA
tabela po 11. kolejce 

PUCHAR POLSKI 2024

I runda:  GKS Katowice – Górnik 0-4 (Ennali 2, Musiolik, Lukoszek)

1/16 finału: Zagłębie Sosnowiec – Górnik 31 października, godz. 18

R E K L A M A

Po zdobyciu tytułu 
mistrza kraju z pracy 
z zespołem niespodzie-
wanie zrezygnował Ma-
rek Papszun (liczył na an-
gaż w reprezentacji Polski 
lub w dobrym zagranicznym 
klubie, ale na razie jest tylko 
ekspertem telewizyjnym), ale 
pod wodzą jego dotychcza-
sowego asystenta – Dawida 
Szwargi częstochowianie by-
najmniej nie obniżyli lotów! 
Biorąc pod uwagę, że mają 
zaległy mecz z Koroną Kielce 
(z lipca), to są nawet poten-
cjalnym liderem. A owe za-
ległości wynikają oczywiście 
z uczestnictwa w europej-
skich pucharach. Rakowowi 
nie udało się wprawdzie do-
stać do wymarzonej Ligi Mi-
strzów (w eliminacjach byli 

lepsi od estońskiej Flo-
ry Tallin, kazachskiego 
Qarabagu Agdam, cy-
pryjskiego Arisu Limas-

sol, ale polegli z FC Ko-
penhaga), ale uczestniczą 

w grupowych rozgrywkach 
Ligi Europy. W niej na ra-
zie nie byli w stanie sprawić 
niespodzianki ani w meczu 
z włoską Atalantą Bergamo 
(0-2), ani austriackim Stur-
mem Graz (0-1), w którym 
gra były piłkarz Górnika, 
Szymon Włodarczyk. 

W ekstraklasie nadal jednak 
są faworytem nr 1, o czym 
świadczy niedawne zwycię-
stwo na wyjeździe ze świetnie 
dysponowaną Legią Warsza-
wa (2-1), chociaż kilka dni 
wcześniej doznali klęski z Le-
chem Poznań (aż 1-4).  (w)

Najbliższy rywal: RAKÓW CZĘSTOCHOWA

Mistrz w Lidze Europy
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Filipe Nascimento – pierwszy 
gracz z Portugalii w historii Gór-
nika – jest jedynym graczem po-
zyskanym latem, który nie zdołał 
jeszcze zadebiutować w Górniku 
w ekstraklasie. Ta wyczekiwana 
chwila zbliża się jednak wielkimi 
krokami, bo 28-letni defensywny 
pomocnik nie poprzestaje już tyl-
ko na wspólnych treningach z ze-
społem, ale właśnie zaliczył w jego 
barwach pierwszy mecz, na razie 
sparingowy. Wszystko wskazuje na 
to, że znajdzie się w meczowej ka-
drze na niedzielne (22 październi-
ka) spotkanie z mistrzem Polski, 
Rakowem Częstochowa. 

Transfer Nascimento był uważany 
za świetny ruch naszego klubu, bo 
mowa o zawodniku, który błyszczał 
w Radomiaku Radom. Sęk w tym, że 
w styczniu tego roku podczas sparin-
gu w Turcji doznał skomplikowanej 
kontuzji i musiał przejść operację 
kolana. Wiosną w ogóle nie zobaczy-
liśmy go na boiskach i latem stał się 
wolnym zawodnikiem. Chętnych na 

przejęcie Portugalczyka było wielu, 
ale to Górnik przedstawił mu naj-
ciekawszą ofertę i 3 lipca doszło do 
podpisania umowy na dwa najbliższe 
sezony z opcją przedłużenia o kolej-
ny rok. Na wyrażane wtedy wątpli-
wości, czy zawodnik jest w pełni sił, 
zaręczano, że wychowanek Benfiki 
Lizbona, a w późniejszym okresie 
zawodnik czołowych klubów Ru-
muńskich (CFR Cluj, Dinamo Bu-
kareszt, Politehnika Iasi) oraz Bułga-
rii (Lewski Sofia), nie zmaga się już 
z kontuzją i będzie szybko gotów do 
gry. Rzeczywistość okazała się jednak 
inna… Portugalczyk z dużym opóź-
nieniem podjął normalne treningi 
z drużyną, a po raz pierwszy miał 
okazję zagrać dopiero w ubiegły pią-
tek, w wygranym sparingu z I-ligową 

Termaliką Nieciecza 2-1 (1-1). Por-
tugalczyk zaliczył 60 minut na bo-
isku (na zdjęciu) i strzelił nawet gola, 
wykorzystując rzut karny. – Przed tą 
sytuacją rozmawiałem z Piotrkiem 
Krawczykiem i prosiłem go, żebym to 
ja mógł właśnie wykonać rzut karny. 
Mam zaufanie do siebie, jeśli chodzi 
o ten element, bo zawsze strzelałem 
z rzutów karnych wiele goli. Co do 
samej gry: poczucie, że znowu wystę-
puję i przyzwyczajam się do biegania 
z nowymi kolegami jest dla mnie bar-
dzo ważne. Fizycznie czuję się coraz 
lepiej, z każdym kolejnym tygodniem 
wszystko się poprawia. Jestem po roz-
mowach z trenerem i wspólnie zde-
cydowaliśmy, że będziemy wszystko 
robić krok po kroku, że nie będzie po-
śpiechu. Teraz wszystko zależy już od 

szkoleniowca, mam nadzieję, że będę 
w drużynie już na najbliższy mecz 
– mówi Portugalczyk.

Występ Nascimento nie jest więc 
pewny, za to wiemy, że niestety w me-
czu z Rakowem i prawdopodobnie 
jeszcze dwóch następnych, nie wystąpi 
Lukas Podolski, który nabawił się ura-
zu kostki. Nasz as nie był jednak ostat-
nio w zbyt wysokiej formie, więc jego 
nieobecność wcale nie musi stawiać 
drużyny na straconej pozycji… Tym 
bardziej, że w bojowym nastroju po re-
prezentacyjnej przerwie do klubu wró-
cił Erik Janża, który nie tylko zagrał 
w meczach Słowenia – Finlandia (3-0) 
i Irlandia Północna – Słowenia (0-1), 
ale nawet w tym pierwszym spotkaniu 
zdobył gola. Czekamy na powtórkę 
w meczach ligowych Górnika!   (WS)  

Filipe Nascimento jest wreszcie gotowy do gry w ekstraklasie? 

Kontuzja Podolskiego
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Umarł człowiek. Staje przed 
św. Piotrem a ten mu mówi

– Mamy demokrację, dlate-
go możesz zostać w niebie albo 
pójść do piekła. Twój wybór. 
Aby ci to ułatwić, tydzień spę-
dzisz w piekle i tydzień w nie-
bie, później podejmiesz decy-
zję.

Poszedł człowiek do piekła. 
Tam pełno znajomych, codzien-
nie impreza, zabawy, wylegiwa-
nie na plaży pod palmami. Piw-
ko, drinki. Leżing i plażing. Po 
tygodniu kolej na niebo. Tutaj 
chóry anielskie, memento mori, 
ciągłe umartwianie. Mało zna-
jomych. Nuuudy. Po tygodniu 
św. Piotr mówi 

– Gdzie chcesz być w niebie 
czy w piekle? Tylko pamiętaj, że 
jest to decyzja ostateczna i nie-
odwołalna.

Człowiek odpowiada. 
– Wiesz św. Piotrze, jednak 

w piekle jest fajniej. Dużo zna-
jomych, imprezy itp. I poszedł 
do piekła. Tam już u wrót został 
przez diabły zakuty w kajdany. 
W piekle smród siarki, diabły 
gotują smołę, męczą dusze. Dia-
beł każe mu wybrać kocioł dla 
siebie. Ten zaskoczony mówi.

– Diable, jak to? Wczoraj było 
tu tak pięknie. Imprezy, znajo-
mi, luz bluz, a dzisiaj....?

Diabeł na to:
– Bo wczoraj to była kampa-

nia wyborcza, a dzisiaj już wy-
brałeś.

�

Małżonkowie wpadają na 
dworzec kolejowy, co sił biegną 
na peron, niestety, za późno. Mąż 
odwraca się do żony i krzyczy: 

– Gdybyś się tak nie guzdrała, 
to byśmy zdążyli! 

– Gdybyś mnie tak nie poga-
niał, to byśmy krócej czekali na 
następny! 

�

Zadano bokserom pytanie:
– Czy boks jest szkodliwy dla 

zdrowia?
10% odpowiedziało twier-

dząco. Pozostali nie zrozumieli 
pytania. 

�

– Po co żołnierz ma płaszcz? 
– Po kolana.

�

GŁOS

Wydarzenia będą następowały tak 
szybko, że nie znajdziesz czasu, by je 
analizować. Nie zwalniaj jednak biegu, 
decyzje podejmuj intuicyjnie, a dobrze 
na tym wyjdziesz. 

Twój dom będzie dla ciebie ważniejszy 
niż reszta świata. Nie wszystko bowiem 
jest na swoim miejscu, niektóre sprawy 
stoją wręcz na głowie. Czas na gruntow-
ne porządki!

W jednym miejscu będą zapadać nie-
korzystne dla was decyzje, w innym to 
wy będziecie decydowali o losie innych. 
Jak w tym wszystkim się połapać?

Możesz kształtować rzeczywistość 
zgodnie ze swoimi oczekiwaniami. Two-
ja charyzma będzie na wszystkich robiła 
wrażenie. Będziesz dostawał wszystko, 
czego zażądasz!

W sobotę ktoś rozśmieszy cię do łez! 
Dobry nastrój będzie ci towarzyszył aż 
do wtorku, kiedy to nastąpi przesilenie 
i wiele się zmieni. I znów pojawią się łzy, 
lecz rozpaczy.

Kluczem do sukcesu będzie obdarzenie 
zaufaniem osoby, która już raz cię kiedyś 
boleśnie zawiodła. Każdy jednak zasłu-
guje na to, aby dać mu drugą szansę.

 Słuchaj, co w trawie piszczy. Do tej 
pory traciłeś wiele lekceważąc – wyglą-
dające na banalne – wydarzenia dnia 
codziennego, a to z nich urastają twoje 
wielkie problemy. 

Porzuć wyczekujące nastawienie do 
życia i przejdź do ataku! Szukaj kontak-
tu z ludźmi, którzy stoją od ciebie wyżej 
w hierarchii, bo tylko od nich możesz się 
czegoś nauczyć.  

Możesz jeszcze zatrzymać to, co wydaje 
ci się być nieuchronne. To ostatnia chwila, 
by ponownie przemyśleć zaangażowanie 
w sprawy dotyczące intymnej sfery.

Doświadczysz zaskakującej przemiany. 
Za jakie zadanie się nie weźmiesz, wy-
konasz je z młodzieńczą lekkością, wręcz 
dezynwolturą. Przez życie będziesz szedł 
w podskokach.

Spójrz na swoje otoczenie chłodnym 
okiem. Emocje źle ci doradzają i lepiej 
nie powierzaj im swojej przyszłości. Aby 
osiągnąć sukces w pracy musisz odnowić 
stare znajomości. 

Trzymajcie się wypracowanych z da-
wien dawna rozwiązań, bo to nie jest czas 
na eksperymentowanie i szukanie nowych 
dróg. Poza tym uważaj na nakrycia głowy.

BYK
(21.04 – 21.05)

LEW
(23.07 – 22.08)

SKORPION
(23.10 – 21.11)

WODNIK
(21.01 – 19.02)

BLIŹNIĘTA
(22.05 – 21.06)

PANNA
(23.08 – 22.09)

STRZELEC
(22.11 – 21.12)

RYBY
(20.02 – 20.03)

BARAN 
(21.03 – 20.04)

RAK
(22.06 – 22.07)

WAGA
(23.09 – 22.10)

KOZIOROŻEC
(22.12 – 20.01)

ü HHUMOUMORR

GŁOS16 R O Z R Y W K A  (19.10.2023) Nr 42

  czwartek temp. 9 12˚C 1003 hPa wiatr 10 km/h

  piątek temp. 18 20˚C 992 hPa wiatr 16 km/h

  sobota temp. 13 22˚C 997 hPa wiatr 19 km/h

  niedziela temp. 7 15˚C 1009 hPa wiatr  13 km/h

ü POGODA  DLA ZABRZA I RUDY ŚL.

Jeśli nie czujesz się godny, 
by wy�osł� Ci skrzydła, 

nigdy nie oder�iesz się od ziemi

ü KARTKA Z HISTORII 

ü HOROSKOP 

Wiele i szybko się dzieje podczas Rzeczywistości przedstawionej. Spektakle festiwalu dramaturgii 
współczesnej dosłownie przebiegają przez estradę Teatru Nowego. Jest przy tym ciekawie, różnorodnie, 
dramatycznie i zabawnie, jak choćby podczas spektaklu Niewolnica Isaura przygotowanego przez ze-
spół z Wałbrzycha (na zdjęciu). Do końca imprezy jeszcze kilka dni (szczegóły na str. 11)! (k)

Biegiem do teatru
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